
Defilada bratnich armii 
zakończyła manewryNiedzielna defilada oddzia­łów 7 bratnich armii na uli­cach Magdeburga zakończyła manewry opatrzone krypto­nimem „Braterstwo broni”, któ re odbywały się na terenie NRD pod dowództwem mini­stra obrony tego kraju genera­ła Hoffmanna. Z trybuny obser wowali defiladę Walter Ulbricht oraz przedstawiciele resortów obrony państw socjalistycz­nych, a wśród nich minister

Jaruzelski. Defilujące oddziały dały imponujący pokaz techni­ki bojowej i najróżnorodniej­szego sprzętu, który w trud­nych warunkach ćwiczeń jesz­cze raz wykazał swą niezawod ność i najwyższą jakość. (PAP)
A. Kosygin przyjął 
ambasadora PRLPrzewodniczący Rady Mini­strów ZSRR, Aleksiej Kosy­

gin przyjął na Kremlu amba­sadora PRL Jana Ptasińskiego i odbył z nim przyjacielską rozmowę. (PAP) Delegacjom na te rozmowy przewodniczyli: ze strony pol­skiej wiceprezes Rady Mini­strów i przewodniczący Ko-
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i 9 hm. premier J. Cyrankiewicz 
przyjął zastępcę przewodniczące 
go Rady Ministrów i przewodni­
czącego Komisji Planowania 
NRD Schuerera. Na zdjęciu: pod 
czas spotkania. Od lewej — G. 

Schuerer i J. Cyrankiewicz.
CAF — Szyperko — telefoto

Inauguracja 
studenckiego 

roku kulturalnegoWczoraj w auli Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Piastycz nych we Wrocławiu — w obec ności ok. 200 twórców i dzia­łaczy akademickiej kultury z całego kraju odbyła sięcentralna inauguracja studen­ckiego roku kulturalnego.Na inauguracji wystąpił wi­ceminister kultury i sztuki 
Czesław Wiśniewski, który podkreślił m. in. potrzebę sta­łej troski działaczy i twórców studenckiej kultury o treść kultury, o jej ideowość i zaan­gażowanie.Miłym akcentem uroczys­tości było wręczenie honoro­wych odznak ZSP, medali za zasługi dla rozwoju studen­ckiej kultury, dorocznych na­gród „Czerwonej róży”. (PAP)
Konkurs Chopinowski

Troje Polaków 
po raz drugiPod znakiem występów pol­skich pianistów minął kolejny dzień — 19 bm. — VIII Kon­kursu Chopinowskiego. Po przy jętej równie gorąco, jak w I etapie studentce moskiewskie go konserwatorium — Natalii 

Gawriłowej, zasiadła do forte­pianu pierwsza grająca tego dnia nasza reprezentantka — 
Barbara Grajewska,Triumfatorami tego przedpo łudnia byli jednak przedstawi­ciele rodu męskiego: Amery­kanin serbskiego pochodzenia Eugene Indjic (nagrodzony pa- rominutową owacją) i czecho­słowacki pianista Ivan KłanskyPolskę reprezentowali: Ka­
rol Nicze i Janusz Olejniczak. .

Koordynacja planów gospodarczych Każdy ziemniak na wayą złota

zapewni wzrost obrotów między PRL a NRD
Podpisanie protokołu o koordynacji na lata 1971 — 1975

Wczoraj toczyły się w Warszawie obrady na temat koordy­
nacji planów rozwoju gospodarki narodowej PRL i NRD 
na lata 1971—75.

Po zamordowaniu min. Laporte^a

Dramatyczna faza
„problemu" Quebec

Agencja Reutera podała w doniesieniach z Montrealu, że
w sobotę znaleziono tam ciało porwanego kanadyjskiego mi 
nistra pracy Pierre Laporte. Policja poinformowała, że znaj­
dowało sic ono w bagażniku samochodu a głowa zabitego mi­
nistra nosiła ślad postrzału.Po zamordowaniu jednego z zakładników w kanadyjskiej prowincji Quebec ' utrzymuje się napięta sytuacja. Premier Kanady Trudeau pospiesznie przybył helikopterem w nie­dzielę po południu do stolicy Quebecu, Montrealu, aby omó wić sytuację z szefem rządu prowincji, Bourassą. Po mieś­cie krążą patrole policji i woj­ska z karabinami gotowymi do strzału.Jak wynika z doniesień' agen cji prasowych, drugi z zakład ników, dyplomata brytyjski Cross żyje, ale jego życiu tak że zagraża niebezpieczeństwo. Policja opublikowała tekst je­go listu, w którym apeluje on, by władze prowincji zaakcepto

Dokończenie na str. 2 

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, miejscami prze­
lotne opady. Temperatura maksy­
malna od 8 st. na północnym za­
chodzie do ok. 14 st. nn południu. 
Wiatry umiarkow?ne, na północy 
dość silne, z kierunków zachód- - 
nich. i

misji Planowania przy Radzie Ministrów — Stanisław Ma­jewski, zaś ze strony NRD za­stępca przewodniczącego Ra­dy Ministrów, przewodniczący Państwowej Komisji Plano­wania — Gerhard Schuerer.Obie strony za podstawę ob­rad przyjęły uzgodnienia pod­jęte na spotkaniu między I sekretarzem KC PZPR Wła­dysławem Gomułką i I se­kretarzem KC SED, przewod­niczącym Rady Państwa NRD Walterem Ulbrichtem oraz prezesem Rady Ministrów PRL — Józefem Cyrankiewi­czem i przewodniczącym Ra­dy Ministrów NRD Willi Stophem dotyczące pogłębie­nia stosunków ekonomicznych między obu krajami.Wyniki prac nad koordyna­cją planów gospodarczych PRL i NRD na lata 1971—75 zapew­niają osiągnięcie przewidywa­nego przez delegacje partyjne i rządowe obu krajów wzrostu obrotów towarowych i stano­wią podstawę dla dalszego po
Wypowiedź el-Sadata 

w sprawie rozejmuPrezydent ZRA Anwar Sadat przemawiając w poniedziałek do oficerów naczelnego do wództwa armii ZRA oświad­czył, iż Egipt zgodzi się na prze dłużenie wstrzymania ognia w rejonie Kanału Sueskiego na następne 90 dni pod warun­kiem, iż specjalny wysłannik sekretarza generalnego ONZ U Thanta dr Gunnar Jarring rozpocznie znów swą misję.
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Powrót delegacji NK ZSL
19 bm. powróciła z Helsinek de­

legacja Naczelnego Komitetu ZSL: 
wiceprezes NK ZSL — Józef Ozga- 
Michalski i sekretarz NK — Ed­
ward Duda. Przedstawiciele kie­
rownictwa ZSL brali udział w o- 
bradach międzynarodowej konfe­
rencji partii i organizacji chłop- 
skich i partii centrum 9 krajów
europejskich, poświęconej proble­
mom bezpieczeństwa na naszym 
kontynencie.

Oświadczenie A. Sadata
Mamy przed sobą wielkie i trud 

ne zadanie zachowania oraz umoc 
nienia jedności narodu i armii — 
dziedzictwa pozostawionego nam 
przez Gamala Abdela Nasera, o- 
świadczył prezydent Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej Anwar Sadat, 
w pierwszym oficjalnym przemó­
wieniu do narodu, które było tran 
smitowane w niedzielę przez 
głośnie radiowe i telewizję.

„Phantomy" dla Izraela
Dziennik „Washington Star” 

roz-

do-
nosi, powołując się na koła zazwy­
czaj dobrze poinformowane, że od 
trzech tygodni trwają dostawy do 
Izraela amerykańskich samolotów 
wojskowych typu „F-4-Phantom”. 
Są to samoloty nie wchodzące w 
skład partii 50 „Phantomów”, któ 
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głębiania współpracy gospo­darczej.W trakcie prac nad koordy­nacją planów uzgodniono głów ne kierunki stosunków ekono­micznych i zawarto porozumie nie dla dalszego pogłębienia współpracy gospodarczej i naukowo-technicznej w waż­nych dziedzinach przemysłu maszynowego, elektroniczne­go i elektrotechnicznego oraz przemysłu chemicznego.
Uzgodniona wielkość wza­

jemnych obrotów towarowych 
w latach 1971—75 wynosi we­
dług wstępnych obliczeń ok. 
15,7 mld zł dew. W porówna­niu do obrotów towarowych poprzedniego 5-lecia zapewni to wzrost o ok. 55 proc. Dal­
szemu zwiększeniu ulegną do­
stawy z NRD do Polski takich 
towarów, jak: obrabiarki, ma­
szyny poligraficzne, ełektrycz-

Dokończenie na str, 2

Kolejna wizyta Goldy Meir w OSA
Izraelski premier Golda Meir przybyła w niedzielę wie­

czorem do Nowego Jorku w związku z jubileuszową sesją 
ONZ. Wygłosi ona przemówienie w Zgromadzeniu Ogólnym 
NZ. Jej wystąpienie zapowiedziano na środę. Golda Meir 
weźmie także udział w galowym przyjęciu w Białym Domu, 
na które prezydent Nixon zap rosił bawiących w Nowym 
Jorku mężów stanu z różnych państw.W związku z przybyciem do Nowego Jorku premiera Izra­ela Goldy Meir obserwatorzy zwracają uwagę na fakt, że druga już w ciągu ostatnich dwóch miesięcy wizyta szefa rządu izraelskiego w USA, po zakończonej w ubiegłym tygod niu wizycie izraelskiego mini­stra spraw zagranicznych Eba na, odzwierciedla nowy etap' w „zbliżeniu stanowisk’* Wa- szyngtonu rzających kojowego fliktu na

i Tel Awiwu, zmie- do sabotowania po- uregulowania kon- Bliskim Wschodzie.Jak wiadomo, w ostatnim cza sie Stany Zjednoczone znacz­nie zwiększyły dostawy broni dla Izraela.Występując na konferencji prasowej na lotnisku nowojor skim Golda Meir usiłowała ponownie obarczyć odpowie­dzialnością za utrzymujące się napięcie na Bliskim Wscho­dzie państwa arabskie. (PAP)
re rząd Stanów Zjednoczonych zo­
bowiązał się dostarczyć rządowi 
izraelskiemu, zgodnie z porozu­
mieniami zawartymi jeszcze w 
1968 r.

Dymisja Hajkala
Agencja Reutera podała w nie­

dzielę wieczorem, że minister 
orientacji narodowej ZRA Mo­
hammed Hajkal podał się do dy- 
misji. Prezydent Sadat przyjął dy 
misję.
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Kongres partii BAAS
2fi października w Damaszku roz 

pocznie się krajowy kongres rzą­
dzącej partii BAAS, aby przedys­
kutować sprawy związane z re­
zygnacją Nur ed-Din Atasiego z 
funkcji szęfa państwa, rządu i se. 
kretarza generalnego partii.

Wywiad telewizyjny Riada
Egipski minister spraw zagranicz 

nych M. Riad w niedzielnym wy­
wiadzie dla telewizji nowojorskiej

w

Wiejskiej przy PGR 
w pcw. świdwińskim 
wato piękną akcję:

Rzędna 
zainicjo 
„Każdy

Koło Związku Młodziej?/

W Jordanii znów 
rozległy się strzałyAgencje zachodnie donoszą, że w niedzielę doszło do starć między armią jordańską i par­tyzantami palestyńskimi w re­jonie Irbidu w Jordanii północ nej. Napięcie panowało także w Ammanie po strzelaninie w centrum miasta, w czasie któ­rej jedna osoba została zabita.Jednakże ogłoszony w nie­dzielę wieczorem przez Radio Amman komunikat Arabskiej Komisji Nadzorczej stwierdza, że wszystkie incydenty miały bardzo ograniczony charakter i nie mogą w żaden sposób wyw rżeć wpływu na stopniową nor­malizację sytuacji w Jordanii.W niedzielę wieczorem prze wodniczący Arabskiej Komisji Nadzorczej premier Tunezji Ladgham spotkał się z królem Jordanii,. Husajnem. (PAP)

odrzucił twierdzenia, jakoby ZRA 
naruszała porozumienie o przerwa­
niu ognia w strefie Kanału Sueskie 
go.

Przedwyborcza podróż Nixona
Prezydent USA Nixon zakończył 

przedwyborczą podróż po czterech 
stanach. Odwiedził on Vermont, 
Connecticut, New Jersey i Pensyl 
wanię, gdzie w przemówieniach u- 
dziclał poparcia kandydatom par­
tii republikańskiej w mających sie 
odbyć 3 listopada wyborach do 
kongresu USA. Program przedwy 
borczych podróży Nixona przewi­
duje odwiedzenie 20 stanów ame­
rykańskich.

Medal pokoju dla J. Nehru
W stolicy Indii odbyła się w nie 

dzielę uroczystość wręczenia naj­
wyższego odznaczenia Światowej 
Rady Pokoju „Złotego medalu po 
koju” imienia Fryderyka Joliot- 
Curie, nadanego pośmiertnie wy­
bitnemu indyjskiemu mężowi sta­
nu, Jawałiarlalowi Nehru.

Kekkonen w Nowym Jorku
Prezydent Finlandii Urho Kek­

konen udał się w poniedziałek do 
Nowego Jorku, gdzie weźmie u- 
dział w jubileuszowej sesji zgro­
madzenia Ogólnego NZ.

ziemniak na wagę złota”. 
Jest to jakoby przedłużenie 
kampanii żniwnej prowadza, 
nej pod hasłem: „Każdy kłos 
na wagę złota”. W powie­
cie świdwińskim apel taki 
podjęło 25 kół, a w woj. ko 
Szalińskim — 600, W ślad za 
młodzieżą koszalińską postę­
pują koła INM w całym kra 

ju.
Fot. — CAF — Kraszewski

Praca ideowo-polltyczna
tematem plenum

Komitetu
Warszawskiego PZPRNiektóre problemy pracy ideowo-politycznej w organiza cja-ch partyjnych stolicy były wczoraj tematem plenarnego posiedzenia Komitetu War­szawskiego PZPR. W obra­dach uczestniczył zastępca członka Biura Politycznego se­kretarz KC PZPR — Jan Szy­

dlak, oraz zastępca kierowni­ka Wydziału Propagandy i A- gitacji KC PZPR ' Wacław 
Barszczewski. Zaproszono również czołowy aktyw sto­łecznych instytucji frontu► i deologiczn ego. (PAP)
J. Tejchma spotka? się 

z naukowcami-rolnikamiWczoraj członek Biura Poli­tycznego, sekretarz KC PZPR 
Józef Tejchma w obecności mi nistra rolnictwa Józefa Oku­
niewskiego i zastępcy kierow­nika Wydziału Rolnego KC Ro 
mana Stachurki spotkał się z grupą pracowników naukowo- badawczych zajmujących się ho dowlą i uprawą roślin. Pracow nicy nauki przedstawili infor­macje o stanie organizacji, kie runkach i wynikach prac zmie rzających do wyhodowania no wych odmian roślin upraw­nych. Dokonano przeglądu in­nych prac badawczych związa nych ze wzrostem plonów zbóż — nawożeniem, agrotechniką, zwalczaniem cfiorób itp. Wy- mienio opinie pa temat aktual nej i przyszłej struktury za­siewów zbóż, ze szczególnym uwzględnienienn możliwości dal szego zwiększania uprawy psze nicy i jęczmieripa. (PAP)



Przed plenarnym posiedzeniem NK ZSL Kierownictwo • Nienaruszalność granic w Europie

Wypowiedź sekretarza NK ZSL Zygmunta Surowca

Polityka rolna PZPR i ZSL. stawiając przed rolnictwem 
określone zadania gospodarcze i dąż.ąc do jego intensyfikacji 
i modernizacji, podkieśla jednocześnie stale rosnącą rolę i 
znaczenie kwalifikacji zawodowych pracowników rolnictwa. 
Jak ZSL widzi ten problem na obecnym etapie rozwoju rol­
nictwa — mówi sekretarz NK ZSL — Zygmunt Surowiec.

Obrady plenum NK ZSL rzucą niewątpliwie wiele światła na powyższe my, wskażą na wiele istotnych obowiązków
nowego proble- innych i za-

ZMW i LZS u sekretarza

— Zacznę od przypomnienia, że ruch ludowy zawsze doce­niał rolę powszechnej oświaty rolniczej i wiele miejsca po­święcał tej sprawie w swoich programach i w praktycznej działalności. Troska naszego stronnictwa o dalszy rozwój oś wiaty rolniczej wynika więc i z naszych tradycji i z aktual­nych potrzeb rolnictwa.Zawód rolniczy stał się w ostatnich latach takim zawo­dem, którego już nie nauczyć się syn od ojca. może
W Polsce Ludowej szeroko roz­

winęliśmy szkolnictwo rolnicze, w 
szczególności na średnim i wyż­
szym poziomie kształcenia. W 
technikach rolniczych kształci się 
obecnie ponad 52000 uczniów, a 
razem ze szkołami zaocznymi po­
nad 82000. wobec 1800 uczniów 
średnich szkół rolniczych w 
1939 r. W wyższych szkołach rol­
niczych studiuje prawie 33000 stu­
dentów wobec 2400 w 1938 r. W 
zasadniczych szkołach rolniczych 
i szkołach przysposobienia rolni­
czego zdobywa kwalifikacje ok. 
75000 dziewcząt i chłopców.Jest to duży postęp w sto­sunku do lat przedwojennych i wspólny dorobek PZPR i ZSL, ale nie wystarczający jeszcze w stosunku do aktual­nych potrzeb rolnictwa — zwłaszcza w zakresie zasadni­czego kształcenia rolniczego. Należy tu podkreślić, że zna­czenie kwalifikacji rolniczych wzrastać będzie proporcjonal­nie do wyposażenia rolnictwa w nowoczesne środki produk­cji. Dlatego problemom oświa­ty rolniczej i podnoszenia kwa lifikacji już pracujących w tym zawodzie poświęcaliśmy tak dużo uwagi na V Kongre­sie ZSL. W najbliższych dniach 
obradować będzie plenum NK, 
które skonkretyzuje zadania w 
tej dziedzinie, wynikające z ak 
tualnych i perspektywicznych 
potrzeb rozwoju społeczno- 
gospodarczego wsi.Objęcie kształceniem zawo­dowym całej młodzieży pozo­stającej w rolnictwie jest nie­wątpliwie jednym z najważ­niejszych problemów do roz­wiązania w najbliższych la­tach. Dotychczasowe wyniki w tej dziedzinie nie odpowia­dają aktualnym potrzebom. Zaledwie ok. 30 proc, młodzie ży obejmującej gospodarstwa rolne lub podejmującej pracę w uspołecznionym rolnictwie posiada niezbędne kwalifika-

cje. Dlatego za najważniejsze 
zadanie w tej dziedzinie uwa­
żamy dalsze podniesienie po­
ziomu nauczania w wiejskich 
szkołach podstawowych oraz 
rozwój oświaty rolniczej, tak 
aby można było objąć nią całą 
młodzież pozostającą w rolnic 
twie lub usługach z nim zwią 
zanych.Postulujemy podjęcie wielo­kierunkowego działania, za­równo przez resorty odpowie­dzialne za prowadzenie szkół rolniczych, jak również przez organizacje i instytucje działa jące na wsi.W aktualnej sytuacji rnusi- my większą uwagę zwrócić także na — mające już bogate tradycje i cieszące się uzna­niem młodzieży — wiejskie Ze społy PR.

Drugim kierunkiem naszego 
działania w tym zakresie jest 
konsekwentne, skuteczniejsze 
przekonywanie młodzieży i jej 
rodziców o potrzebie podnoszę 
nia kwalifikacji.Ważne jest również oddziały wanie na młodzież i rodziców środkami administracyjnymi. Krokiem na tej drodze jest roz porządzenie Rady Ministrów z lipca br., na mocy ktorego 
od 1 stycznia 1971 r. przejąć 
gospodarstwa rolne lub nabyć 
ziemię będzie mógł tylko ten, 
kto wyka że się świadectwem 
ukończenia szkoły rolniczej 
lub Zespołu PR.Obok problemów kształce­nia młodzieży dla potrzeb roi nictwa również ważnym czyn nikiem intensyfikacji i moder nizacji gospodarki rolnej jest systematyczne kształcenie rol­ników producentów.Nasz system upowszechnia­nia wiedzy rolniczej jest dość rozwinięty. Ale właśnie dlate­go potrzebna jest należyta ko­ordynacja wszystkich wysił­ków podejmowanych w tej dziedzinie. Programy masowe go szkolenia rolniczego muszą, naszym zdaniem, wynikać z aktualnej polityki rolnej i ak tualnej sytuacji produkcyjnej w danej wsi. Obecnie szczegół 
nie ważne jest szersze u- 
względnienie w tych progra­
mach tematyki z zakresu ży­
wienia i pielęgnacji zwierząt 
gospodarskich oraz organizacji 
pracy w gospodarstwie i eko­

nomii gospodarstw chłopskich.

dań, jakie w dziedzinie oświa ty rolniczej i podnoszenia kwa lifikacji rolników stoją przed ogniwami i instancjami ZSL.PAP

Rady Państwa
Wczoraj sekretarz Rady Państwa — Ludomir Stasiak przyjął przedstawicieli kierów nictwa Związku Młodzieży Wiejskiej i Ludowych Zespo­łów Sportowych. Sekretarz ZG ZMW — Roman Maćkowski i zastępca przewodniczącego RG LZS — Edward Górski po informowali L. Stasiaka o sta nie kultury fizycznej i tury­styki na wsi oraz o rozwoju i kierunkach działania LZS, które zrzesza aktualnie ok. 900 tys. osób, jak również o przygotowaniach do VII zjaz­du krajowego Zrzeszenia i cen tralnej spartakiady wsi, któ­re odbędą się w roku przy­szłym. (PAP)

• Potępienie „planu Nixona“
• Poparcie dla narodów arabskich

Uchwały Prezydium
Światowej Rady Pokoju

Prezydium Światowej Rady Pokoju zakończyło w niedzie­
lę wieczorem trzydniową sesję w Delhi wypowiadając się 
m. in. za jak najszybszym zwołaniem konferencji w sprawie

Kto uprowadził radziecki samolot ?

Gruźlica nie poddała się jeszcze
Czy gruźlica jest nadal chorobą społeczną? Pytanie bynaj­

mniej nie jest retoryczne.Jest wiele pocieszających faktów: w ciągu ostatnich 5 lat liczba chorych na czynną gruźlicę zmalała prawie o poło wę. W 1965 było zarejestrowa nych 310 tys. chorych, w r. ub. — 171 tys. Masowe badania ra diofotograficzne, które w ostat nich latach obejmują rocznie około 10 milionów osób, pozwo liły dotrzeć z programem wal­ki z gruźlicą do najbardziej od ległych zakątków kraju. Szcze pieniami BCG obejmuje się prawie wszystkie noworodki. W porównaniu ze stanem sprzed lat mamy dzisiaj aż 100-krotnie ■ mniej zgonów z powodu gruź­licy u dzieci, a zachorowań przeszło 10 razy mniej. Liczba zgonów u dorosłych zmalała w tyiu czasie 5-krotnie.Walka z gruźlicą nie została jednak zakończona. Przestała ona być groźną chorobą spo­łeczną, ale nie została zwycię­żona. W dalszym ciągu główny problem stanowi stosunkowo

leczenia. A trzeba pamiętać o tym, 
że każdy chory prątkujący, jest 
czynnym źródłem zakażenia. Nie 
ma niestety możliwości przymuso 
wego leczenia tych osób.Mimo wielu osiągnięć odnoto wanych w ostatnich latach na polu walki z gruźlicą, Polska ciągle jeszcze należy w Euro­pie do krajów o stosunkowo wysokiej umieralności spowodo wanej gruźlicą. Tak więc przez wiele jeszcze lat walka z tą chorobą będzie jednym z wio­dących zadań naszej służby zdrowia. (PAP)

Sukces chemików

Ludzie radzieccy zadają wy dania bandytów i morderców, 
którzy dokonali pirackiej napaści na załogę samolotu 
„AN-24” — pisze niedzielna „Prawda”.
Dziennik przytacza wypowiedzi 

b. współpracowników i sąsiadów 
Pranasa Stasjo Brazinskasa, z któ­
rych wyłania się obraz kombina­
tora, złodzieja i spekulanta, który 
został piratem powietrznym i mor 
dercą. Wciągnął też swego syna 
do zbrodniczej działalności.

Brazinskas urodził się we wsi 
Bejzonis na Litwie. Ma on 46 lat. 
Do momentu wyzwolenia Litwy 
przez Armię Radziecką spod oku­
pacji hitlerowskiej Brazinskas 
miał prywatną gręplarnię. W 1950 
r. wyjechał do mias/a Wewis. Był 
kilkakrotnie zwalniany z pracy za 
nadużycia. Pracując w spółdzielni 
spożywców podwyższał bezpraw­
nie w celach zysku ceny towarów.

Z prac 
komisji sejmowychSejmowa komisja planu gos podarczego, budżetu i finan­sów rozpatrywała projekt u- stawy o prawie budżetowym.Uchwalenie przez Sejm no­wego prawa budżetowego bę­dzie jednym z ważnych kro­ków na drodze do zbudowania kompleksowego systemu eko­nomiczno-finansowego, stano­wiącego podstawę intensyw­nego rozwoju naszej gospodar­ki narodowej. (PAP)
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Był kilkakrotnie karany. Za mal­
wersacje i kradzieże w podległych 
mu magazynach skazany na 5 lat 
wiezienia.

W stosunku do żony był okrut­
ny. Ograbił z pieniędzy własną 
matkę.

W 1967 r. zamieszkał w Uzbeki­
stanie, ożenił się i przybrał na­
zwisko swojej drugiej żony — Ko- 
rejwo. Ale i ją wkrótce porzucił z 
maleńką córką.Agencja TASS donosi z An­kary: turecki sąd pierwszej in stancji w mieście Trabzon u- chylił żądanie prokuratora w sprawie wydania nakazu aresz towania dwóch bandytów, któ rzy 15 października dokonali zbrojnej napaści na załogę ra­dzieckiego samolotu pasażer­skiego „AN-24”. Obecnie prze/ stępcy znajdują się w dalszym ciągu pod nadzorem tureckiej służby bezpieczeństwa, a o dal szym ich losie zadecyduje tu­reckie ministerstwo sprawie­dliwości.Tą co najmniej dziwną de­cyzję sąd podjął wbrew zna­nym powszechnie faktom, któ­re wywołały gniew i wzburze­nie narodu radzieckiego i mię­dzynarodowej opinii publicz­nej. Bandyci, którzy zabili Na- dieżdę Kurczenko i ranili kapi tana i nawigatora stwarzając w ten sposób sytuacje zagraża jącą życiu 46 pasażerów samo­lotu. powinni odpowiadać za swe przestępstwa przed sadem radzieckim i ponieść zasłużoną karę. (PAP)

duża jeszcze grupa prątkujących. Wśród rych na gruźlicę przed 5 laty 26 proc.
chorych ogółu cho mieliśmy prątkujących; obecnie procent ten wzrósł do 34. Chociaż bez­względna liczba prątkujących zmniejszyła się w tym czasie o 20 tys., mamy ich nadal w kra ju ok. 53 tys. To dużo.

Szczególnie niebezpieczni są tzw. 
chronicy) tj. ludzie chorzy, którzy 
po 2-letnim leczeniu nadal prątku 
ją. Jest ich obecnie ponad 15 tys.
Rekrutują się głównie ze środo-
wisk zaniedbanych, gdzie gruźlica 
idzie często w parze z alkoholiz­
mem. Wielu z nich uchyla się od

Z Kambodży

Patrioci zaatakowali
spichlerz ryżowy krajuPatrioci kambodżańscy zaa­takowali w poniedziałek pro­wincję Battambang, będącą spichlerzem ryżowym tego kra­ju. Według oświadczenia rzecz nika Phnom Penh, był to naj­bardziej skoncentrowany atak w tym rejonie w toku obec­nych działań wojennych. Mię­dzy innymi był on wymierzo­ny przeciwko garnizonowi woj­skowemu w Samrang — mieś­cie leżącym przy szosie nr 5, łączącej Phnom Penh z tym najurodzajniejszym rejonem Kambodży (PAP)

tarnowskich „Azotów"
Sukcesem specjalistów Zakładów 

Azotowych w Tarnowie zakończy­
ła się pierwsza faza rozruchu wy 
twórni o niezwykle skomplikowa­
nej technologii, tzw. II instalacji 
pólspalania gazu ziemnego meta­
nu. Chodzi o produkcję acetylenu 
i amoniaku — podstawowych su­
rowców do produkcji nawozów 
sztucznych i akronitrylu służącego 
do wytwarzania anilany czyli 
włókna wełnopodobnego. (PAP)

Odwetowcy przeciwni 
rozładowaniu napięciaPrzeciwko rozładowaniu na­pięcia i uznaniu granic powo­jennych w Europie wypowie­dzieli się uczestnicy zebrania ziomkostwa Ślązaków, które odbyło się w Koenigswinter w pobliżu Bonn.Przewodniczący tego ziom- kostwa, deputowany do Bun­destagu, Hupka skrytykował rząd w związku z jego planami normalizacji stosunków z euro-' pejskimi krajami socjalistycz­nymi. Szczególnie ostro wystą­pił on przeciwko uznaniu gra­nicy na Odrze i Nysie. (PAP)

Zmarł Jacek
WoszczerowiczPolski świat teatralny po­niósł dotkliwą stratę. W War szawie zmarł w wieku 64 lat jeden z najwybitniejszych akto rów dramatycznvch Jacek Wosz czerowicz. (PAP)

bezpieczeństwa europejskiego.W rezolucji na ten temat przeszło stu przedstawicieli ru chów pokoju z około 50 krajów świata stwierdziło, że w Euro­pie otwierają się nowe perspek tywy złagodzenia napięcia. Układ radziecko-zachodnionie- miecki zapoczątkował „nową fazę polityki europejskiej”. Wy rzeczenie się siły, uznanie nie 
naruszalności wszystkich gra­
nic w Europie teraz i na zaw­
sze, stwarza korzystne warun­ki wstępne dla normalizacji stosunków między wszystkimi państwami Europy”.Plan akcji Rady w zakresie bezpieczeństwa europejskiego przewiduje m. in. odbycie w lu 
tym przyszłego roku w Warsza 
wie międzynarodowego semi­
narium na temat perspektyw 
współpracy gospodarczej i nau 
kowej między krajami Europy 
oraz roli ruchu pokoju.Sesja wypowiedziała się za 
pełnym uznaniem dyplomatycz 
nym NRD przez wszystkie 
kraje, zwłaszcza przez NRF.Rezolucja na temat Indochin określa ostatni plan Nixona ja ko „fałszywy i demagogiczny”. Zdaniem Światowej Rady Po­koju, drogą do rozwiązania 
konfliktu indochińskiego wska 
zuje pokojowa inicjatywa TRR 
Republiki Wietnamu Południo 
wego z 17 września br.

W sprawie Bliskiego Wscho du uczestnicy sesji delhijskiej potwierdzili, poparcie dla naro 
dów arabskich w ich walce o likwidację skutków agresji i- zraelskiej.

Prezydium wyraziło zaniepokoję 
■ nie faktem, że Izrael sabotuje po­

rozumienie o przerwaniu ognia 
w strefie Kanału Sueskiego. Do­
póki milczą działa, trzeba podjąć

masowe kampanie protestacyjne, 
aby zmusić Izrael do przyjęcia po 
stanowień Rady Bezpieczeństwa z
listopada 1967 r. za podstawę 
wrócenia trwałego pokoju

przy 
na

Bliskim Wschodzie.Prezydium zatwierdziło też zalecenia komisji rozbrojenio­wej ŚRP. Zgodnie z nimi, za priorytetowe w tym względzie uznano, sprawy zakazu użycia broni jądrowej, zniszczenia za pasów broni jądrowej i ponie chania prób nuklearnych oraz produkcji broni jądrowej.Polski ruch pokoju reprezen tował na sesji delhijskiej czło nek prezydium ŚRP, prof. Bo­lesław Iwaszkiewicz. (PAP)
Koordynacja planów

ne,

gospodarczych
Dokończenie ze str. 1 
biurowe, aparatura roz-

Chociaż na jednego humanistę 
przypada trzech inżynierów

Inżynierowie pilnie poszukiwani
W obecnym roku akademickim kształci się na kierun­

kach technicznych i inżynieryjno-ekonomicznych ponad 127 
tys. studentów. Drugim co doliczebności kierunkiem stu­
diów jest humanistyczny. Na 1 studenta — humanistę przy- 

. pada ponad 3 studentów — przyszłych inżynierów.Mimo jednak stałego rozwo­ju wyższego szkolnictwa tech­nicznego — „popyt” na inży­nierów nie jest jeszcze zaspo­kojony i prawdopodobnie nie będzie on zaspokojony rów­nież w latach najbliższych. Do końca 1975 r. w Polsce .będzie pracować ok. 730 tys. absol­wentów szkół wyższych, z któ rych ok. 250 tys. będzie miało wykształcenie techniczne. W ciągu najbliższych 5 lat poli-techniki i AGH nad 60 tys. osób. ukończy po-Jakjest ta przyszła „armia’ nierów świadczy fakt, liczna inży- iż wtym samym czasie przybędzie np. tylko ok. 16 tys. absolwen tów szkół rolniczych i ekono­micznych oraz ok. 17 tys. ab­solwentów akademii medycz­nych.Jak wskazują obliczenia — mimo stałego wzrostu liczby osób przyjmowanych na stu­dia techniczne — w 1975 r. gospodarce naszej zabraknie kilkadziesiąt tysięcy inżynie­rów. Prawdopodobnie ten defi cyt zmniejszy się w praktyce, bowiem spora część obecnej kadry inżynierskiej nie jestwłaściwie wykorzystywana. Zdarzają się jeszcze często przypadki zatrudniania inży­nierów na takich stanowi-skach pracy, z którymi w zu­pełności dawaliby sobie radę absolwenci techników zawodo wych. Tak więc należy się spo dziewać, że wraz ze wzrostem deficytu kadry inżynierskiej, sięgać się bęSzie po owe, „re­zerwy” w postaci nieracjonal­nie wykorzystanych absolwen­tów wyższych szkół technicz­nych.W tym roku akademickim, jak i również w najbliższych latach wyższe szkolnictwo tech niczne będzie się już powoli stabilizować pod względem kie runków kształcenia. W zasa-

dzie już obecnie liczba kierun ków tych studiów odpowiada potrzebom naszego przemysłu. Na studiach magisterskich po­wołano w tym roku tylko 5 nowych kierunków kształcenia — na AGH, Politechnice Ślą­skiej, Poznańskiej i Wrocław­skiej. Przybyły takie specjalno ści, jak: organizacja zarządza­nia w przemyśle ceramicz­nym, chmicznym i elektro-me chanicznym oraz matematyka i fizyka techniczna. (PAP)
Dalsze zachorowania

na cholerę
Z oficjalnych danych opubliko­

wanych w Istambule wynika, iż 30 
osób zmarłe ostatnio na cholerę w 
tym mieście, zaś doniesienia pra­
sowe mówią o 150 ofiarach tej cho 
roby. W szpitalach zakaźnych prze 
bywa 936 osób. (PAP)

W 
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Koziołki" płacq
14, 17, 26, 38, 47 (10)

r 701 Grze Liczbowej „Kozioł- 
, której losowanie odbyło się

w dniu 18 bm., wpłynęło 349.541 za 
kładów wartości 1.048.623,— zł. Fun 
dusz wygrabych wynosi: 576.742,— 
zł. Nie stwierdzono wygranych I 
stopnia. Fundusz na wygrąne I 
stopnia w następnych grach wyno 
si: 500.000,— zł.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z licz­
bą dodatkową” w kol. 205 w Ja­
rocinie w wysokości 52.431,— zł, 
55 „czwórek” po zł 2.224,—, 75 „tró 
jek premiowanych” po zł 159,—, 
2.164 „trójek” po zł 59,—, 1.570
„dwójek premiowanych” po zł 
26,—, 24.683 „dwójek” po zł 6,—.

Losowanie 702 gry odbędtile się 
w dniu 25 bm. o godz. 12 na Ryn­
ku w Poniecu pow. Gostyń, na 
którym wylosowana bedzie dodat 
kowo 4-cyfrowa końcówka bande­
roli na którą przypadn’c: 2.500.— 
zł na kupony z banderola V-zakła 
dowa. 500,— zł na kupony z ban 
derolą I-zakładową.
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3, 6, 11, 27, 39, 45 (dod. 14)

dzielcza, urządzenia peryferyj­
ne maszyn matematycznych, 
pojazdy szynowe i nawozy po­
tasowe. Nastąpi wzrost dostaw 
z PRL do NRD w takich gru­
pach towarowych, jak maszyny 
budowlane, dla przemysłu ma 
teriałów budowlanych i cera­
micznego, wyposażenie okrę­
towe, maszyny papiernicze, 
obrabiarki, narzędzia, wyroby 
przemysłu motoryzacyjnego, 
siarka i nawozy azotowe.

Utrzymanie osiągniętego w 
ostatnich latach wysokiego tempa 
wzrostu obrotów towarowych jest 
wyrazem coraz ściślejszych powią 
zań kooperacyjnych między obu 
krajami. Obie delegacje oceniąją. 
iż uzgodnienie dotyczące rozwoju 
współpracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej podjęte w wyniku 
koordynacji planów przyczyni się 
do podniesienia efektywności pra­
cy i umocnienia ekonomiki socja­
listycznej w obu krajach. Osiąg­
nięte wyniki umożliwią stopniowy 
rozwój socjalistycznej integracji 
gospodarczej zgodnie z uchwałami 
XIII i XIV sesji RWPG.

W poniedziałek podpisany 
został protokół o wynikach 
koordynacji planów na lata 
1971—1975 między PRL i NRD.PAP

Dramatyczna faza
Dokończenie ze str. 1 wały żądania organizacji sępa ratystów, tj., by uwolniły więź niów politycznych — członków tej organizacji. Separatyści do magają się ponadto, aby poli­cja i wojsko zaprzestały ściga nia osób podejrzanych o upro­wadzenie Laporte’a i Crossa.Zwłoki zamordowanego mini stra pracy Quebecu, Laporte’a wystawiono w poniedziałek na widok publiczny w Montrealu. Ogłoszono tu żałobę.Premier kanadyjski Trudeau wygłosił w niedzielę w późnych godzinach wieczornych przemó wienie telewizyjne potępiające działalność separatystów. Nie wykluczył on możliwości no­wych aktów terroru ze strony terrorystów. Oświadczył on jed nak, że wszelkie próby zastra­szenia rządu Kanady poniosą fiasko.

Jest nieprawdopodobne aby orga 
nizacja o tak malej liczbie człon­
ków jak FLQ, mogła działać bez 
szerszego poparcia w społeczeń­
stwie.

W „Toronto Daily Star” ukazał 
się parę dni temu artykuł, którego 
autorka — Dianę Cohen, przytacza 
następujące dane co do sytuacji 
społeczno-ekonomicznej w Quebec:

— w ciągu ostatnich 15 lat bezro 
bocie w Quebec oscyluje między 5 
a 15 procent. Tak wysokiego bezro 
bocia nie ma w żadnym innym re 
jonie Kanady.

— mieszkańcy Quebecn stanowią 
około 25 procent ludności Kanady. 
Ale w minionym roku ponad 41 
procent bezrobotnych w Kanadzie 
stanowili mieszkańcy prowincji 
Quebec.

— niemal wszyscy bezrobotni w 
prowincji Quebec są Kanadyjczy­
kami pochodzenia francuskiego.

— przeciętny dochód mieszkań­
ców Quebec pochodzenia angiel­
skiego jest 40 procent wyższy niż 
mieszkańców pochodzenia franens 
kiego w tejże prowincji.

— przeciętny Kanadyjczyk po­
chodzenia francuskiego w Quebee 
zarabia mniej niż Kanadyjczyk po 
chodzenia angielskiego. Dotyczy to 
również tych Franko-Kanadyjczy- 
ków, którzy władają hiegle języ­
kiem angielskim i mają wysokie 
kwalifikacje zawodowe. (PAP)9 Gł.o«= WIELKOPOT SK , AR
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Razem zrobimy więcej
Wytykamy braki ~ żądamy od wytwórców

Nasza kampania o lepszy handel trwa i przynosi rezultaty. Mamy też coraz liczniejsze sygnały czytelni­ków, Zgodnie z obecną tematy ką dotyczą one w większości spraw zaopatrzenia. Wiele z nich opublikowaliśmy, pozostało jednak sporo listów, które trze ba było przeanalizować współ nie z handlowcami dla określe nia możliwości poprawy do­staw rynkowych.Po zweryfikowaniu i skreśle niu artykułów, których handel nie otrzymuje w żądanych i- lościach (np. dziewiarstwo, ciepła bielizna, obuwie gumo­we), pozostała jednak spora li sta tych, które mogą i p o w i n n y być w sklepach.Tak np. dziecięce buciki zdro wotne nr 8—11 będą w tym kwartale w większych ilościach dzięki dostawom 50 000 par. Poprawić się również powinno zaopatrzenie w poszukiwane spodenki gimnastyczne z tka­nin błyszczących. W handlu tych tkanin jest co prawda nie wiele, przekazano jednak część do produkcji spodenek. Nie powinno być także próbie

nas. Wniosek stąd, iż takie bra 
ki wynikają z niedbalstwa, któ 
re musi być niezwłocznie wyeli 
minowane z praktyki handlu.Inaczej jest z korkami do butelek. Poznańska (!) Fabry­
ka Korków dostarcza je w jed 
nym asortymencie, w workach, 
nie siląc się na przygotowanie 
asortymentowych zestawów, 
stąd brak np. korków do butę 
lek od wina. Ale można się chyba porozumieć, toć obaj kontrahenci — producent i han del — są na miejscu. W pro­sty sposób rozwiązać też moż­na problem zaopatrzenia w drobne ilości cementu w skle-
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mu z nawleczkami które dopominają panie.Sygnalizowany do igieł, o się starszerych jakimś guzików do brak sza- ubrań jestnieporozumieniem —twierdzą handlowcy. — Są one w sklepach. Ale Czytelnik pi- sze, iż szukał ich bezskutecz­nie w placówkach przy ul. Świt, Fredry i Grunwaldzkiej... Takie same różnice zdań są w sprawie płytek azbestowych, nocniczków dziecięcych, ko­szul męskich nr 42 w cenie 270 zł, kleju roślinnego w małych opakowaniach. Są one w sprze dąży a jednak klienci poszuku ją tych artykułów i piszą do

pach farbiarskich. Handel zo­bowiązał się wobec naszych Czytelników, iż wprowadzi tam do sprzedaży cement lu­zem lub w drobnych opakowa niach. Oczekujemy więc szyb 
kiej realizacji tego wniosku.Osobny problem stanowią części zamienne. Szczególnie de nerwujący jest zwłaszcza brak części piecowniczych jak płyty, ruszty itp. Zwrócimy się w tej sprawie do Ministerstwa Han­dlu Wewnętrznego, sugerując zakaz kupowania u producen­tów, którzy wraz ze zbytem swych wyrobów nie zapewnia­ją odpowiedniej ilości części za miennych. Mamy tu na myśli m. in. Pomorską Odlewnię i Emaliernię. zbywającą posia­daczy jej pieców pisemkami z

powielacza, co świadczy, że nie jest w stanie załatwiać odręcz nie wszystkich reklamacji, po­trafi jednak byle co produko­wać..Handel poznański od lat do­maga się podjęcia przez miej­scowych producentów wielu po trzebnych prostych wyrobów, których braki odczuwamy na rynku. Były już wystawy pod hasłem „Handel poszukuje pro ducenta”, były — i są nadal! — obszerne listy towarów, któ­rych brak, które może produko wać nasza drobna wytwórczość. Obecnie na przykład jest na tej liście 80 wyrobów jak: ha­ki stalowe (potrzebny — 150 000 sztuk), noże do jarzyn (60 000), łyżeczki aluminiowe (400 000), pędzle (200 000) czy skrzynki metalowe do chleba (10 000). 
Na tę pilną — od lat — ofertę 
rynku nie ma odpowiedzi ze 
strony producentów. A prze­cież drobna wytwórczość jest powołana do tego, aby w pierwszej kolejności zaspoka­jać miejscowe potrzeby uzupeł niając dostawy z przemysłu kluczowego. Czy to huty lub przemysł maszynowy mają nam dostarczyć owych skrzynek do chleba?Trzeba więc ponownie spoj­rzeć, a może i zweryfikować profil produkcji poznańskich drobnych wytwórców pod ką­tem dostosowania jej do lep­szego zaopatrzenia miejscowe­go rynku, a mówiąc wprost — lepszego zaopatrzenia świata pracy.Działamy obecnie na rzecz HANDLOWEGO ZNAKU JA­KOŚCI dla Poznania. Czy Poz nań osiągnie rangę wzorcowe-good go

Polski inżynier w Chabarowsku
Niedawno w Chabarowsku, w auli Wszechzwiazkowego Nauko­

wo-Badawczego Instytutu Pomiarów Fizyko-Technicznych i Ra- 
dio-Technicznych przed pracownikami nauki wystani! główny 

konstruktor zakładu „Unipan” Polskiej Akademii Nauk Marian Cho- 
siłowicz. Specjaliści i uczeni Dalekiego Wschodu z zainteresowaniem 
wysłuchali jego wykładu na temat* „Aparatura elektronowi i me­
tody pomiarów wypróbowania tej aparatury w pracach naukowo- 
badawczych”.

Jest to już drugj publiczny wykład polskiego konstruktora dla 
uczonych i specjalistów Dalek:ego Wschodu. Marian Chosiłowicz 
przyjechał do Chabarowska w związku z wystawą polskich urzą­
dzeń laboratoryjnych i przyborów mierniczych. W czasie rozmów 
z kolegami zrodził sie pomysł wygłoszenia referatu dla pedagogów 
i studentów Politechniki Chabarowskiej. Wykład taki odbył się 
i Chosiłowicz zaproszony został do Instytutu Pomiarów Fizyko- 
Technicznych i Radiotechnicznych.

W Chabarowsku polski inżyrier zawarł znajomość z rektorem 
uniwersytetu na Dalekim Wschodzie Mścisławem Móro.zpwym, który 
przyjechał do Chabarowska z Wladywostoku na polską wystawę.

Polscy inżynierowie zaproponowali nawiązanie stałych kontaktów 
z uczonymi na Dalekim Wschodzie. (APN)

Gdybym miał tu zapałkę — powiedział stary ry- 
m bak do pracownika In­stytutu Rybackiego, kiedy sta li nad brzegiem królowej rzek polskich — to woda stanęłaby w ogniu”.Było w tym nieco przesady, choć w świecie notowano już pożary rzek poniżej dużych zakładów petrochemicznych. U nas tylko spółdzielnie rybac­kie środkowego odcinka Wisły wytoczyły proces płockiej „Petrochemii”, żądając w pierwszej wersji, polubownej, dwóch milionów zł odszkodo­wania oraz udoskonalenia przez zakład oczyszczalników.Poznańscy wędkarze proce­su Fabryce w Czerwonaku jesz cze nie wytoczyli, choć nieraz notują jakieś dziwne zmiany w jakości wody z soboty na niedzielę. Gorzej,, że. z poletek osadowych ścieki się przele­wają, wkrótce trafią do War­ty. A wtedy proces może być nieuchronny...Trudno tu jednak skarżyć o odszkodowanie. Bilans strat i zysków jest bowiem bardzo niewymierny.Kryterium biologicznego za­nieczyszczania wód stanowi — jak dotąd — masowe śnięcie ryb. Jednak — jak twierdzą specjaliści — nie to jest naj­ważniejsze. Masowe śnięcia występowały jeszcze przed do bą powszechnej industrializa­cji. Powodowały je szczególnie niekorzystne warunki atmosfe ryczne. Wtedy jednak, po ustą pieniu przyczyn śnięcia, ist- niałv warunki umożliwiające mniej lub bardziej szybką re­generację stanu zarybienia. Za nieczyszczanie wód prowadzi do zniszczenia biocenozy rzek. Nie ma warunków regenera­cji- j.Obecnie tylko 35 proc, dłu­gości polskich rzek nadaje się

Ma zdjęciu: M-10 pod-
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Całkowite 
w połowie

ści również 
zakończenie

k ruszoną i granulowaną, 
robót powinno nastąpić 

przyszłego roku.

pracownik „Mostostalu"
czas końcowej fazy montażu ru.-ociągu siarki 

ciepłej przy nabrzeżu portu gdańskiego.

(Baza przeładunkowa płonnej ciarki

Uchwała nie może pozostać na papierze

W gdańskim „Siarkopolu" uruchomiono ostatnio 
zespół obiektów przeznaczonych do przeładun­
ku płynnej siarki. Wędrować ona będzie przez 
gdański port do krajów zamorskich, instalacja u- 
ruchomiona została w rJespeina rok po rozpo­
częciu robót, a na kilka miesięcy przed plano­
wanym terminem. Tak wydatne skrócenie czasu 
budowy nastąpiło dzięki nowym formom prowa- 
dzer.ia robót przez generainego realizatora no­
wej inwestycji. Obecnie trwają intensywne prace 
nad dalszą rozbudową obiektu, bowiem baza 
płynnej siarki przeładowywać będzie w przyszło-

Niezadowalająca poprawa
warunków pracy

miasta handlowego w kraiu w znacznej mierze zależy drobnej wytwórczości nasze regionu. W związku z tympostulujemy:Wobec kierownictwa Woje­wódzkiego Związku Spółdziel­ni Pracy, "Wojewódzkiego Zjed noczenia Państwowego Przemy słu Terenowego oraz poznań­skiej Izby Rzemieślniczej — aby ponownie zapoznać wszyst kich wytwórców z listami po­trzeb handlu, przeanalizować konkretne możliwości podjęcia niezwłocznej produkcji. Oczeku jemy w tej sprawie szybkich deklaracji producentów.Wobec wydziałów Przemysłu i Handlu Prezydium WRN i RN Poznania — pełnej opieki nad producentami, którzy włącza­ją sie do kampanii o HANDLO WY ZNAK JAKOŚCI i popra­wę zaopatrzenia ludności.
ZBILUT SĘK

Stosowanie wadliwych, gro żących wypadkami, me­tod pracy to wynik m. in. niedostatecznego przyswoję nia sobie przez pracowników zasad bhp. Słusznie więc u- chwała Rady Ministrów (z 15 marca 1968), podjęta w poro­zumieniu z CRZZ, zawierała m. in. następujące postano­wienia:
„Ministrowie i przewodniczący 

prezydiów rad narodowych (...'):
1. Dokcnają wspólnie z zarząda­

mi głównymi właściwych związ­
ków zawodowych oceny dotych­
czasowych metod i form szkolenia 
załóg pracowniczych i personelu 
inżynieryjno-technicznego w za­
kresie bezpieczeństwa i higieny 
pracy oraz spowodują na tej pod­
stawie opracowanie lub dostosowa 
nie programów szkolenia do ak­
tualnych wymogów (...):

2. Spowodują, aby’ dyrektorzy 
zjednoczeń i kierownicy zakładów 
pracy dokonali sprawdzenia u pra­
cowników dozoru technicznego 
znajomości zasad i przepisów bhp 
uzależniając dalsze z a j- 
m o w a n i e przez nich d o t y c h 
czasowych stanowisk 
od posiadania wymaganej

sto charakter formalny się do pracownika tak: (mówi„prze-

b h n...” fpodkr. red.).Skonfrontujmy ten pro-gram z 1968 roku z obecną rze czywistpścią.Nie brak sygnałów, że szko­lenie w zakresie bhp, szczegół nie wstępne, którym obejmuje sie nowo przyjętych pracowni ków, przebiega niejednokrot­nie niewłaściwie. Ma ono czę-

czytaj instrukcję i poświadcz, że przyjąłeś ją do wiadomo­ści”), a okresowe realizowane jest w oparciu o programy, które tylko powielają ramowe założenia (opracowane przez resorty). Oznacza to, że nie u- względnia się specyficznych warunków panujących w po­szczególnych zakładach. A można by bardziej uterenowić treść zajęć szkoleniowych, np. omawiając wyniki dociekań ze społów i komisji powypadko­wych, które badają przyczyny i okoliczności wypadków przy pracy. Reasumując: szkolenio­we status quo budzi wiele za strzeżeń. Mimo tego nie doko­nano wnikliwych ocen. Oczy­wiście uniemożliwia to okresie nie właściwych środków zarad czych.Nadal aktualny jest również postulat weryfikacji persone­lu inżynieryjno-technicznego i uzupełnienia jego wiedzy o bhp. Wynika to z ustaleń Wo­jewódzkiego Inspektoratu Pra cy w Poznaniu. I tak w Hucie Szkła w Ujściu ujawniono, że 15 pracowników pionu inżynie ryjno-technicznego nie ma za sobą w zakresie bhp przeszko­lenia ani II, ani III stopnia. W branży metalowej tylko 50
Zanim Warta zapłoniedo gospodarki rybackiej i to­czy wodę zdatną do spożycia. 32 proc, ma wodę nadającą się tylko do potrzeb rolnictwa i przemysłu. Pozostały procent — to po prostu ścieki.Położenie geograficzne na­szego województwa sprawia, że na jego teren wpływają wo dy już zanieczyszczone — War ta zanieczyszczana jest przez Częstochowę i Sieradz, dodat­kową ilość zanieczyszczeń do­starcza Ner z łódzkiego okrę­gu przemysłowego. Między Ko łem a Czarną Strugą czystość wody nieco się poprawia, ale w województwie poznańskim Warta jest znów bardzo zanie­czyszczona.Plan perspektywiczny gospo darki wodnej zatwierdzony u- chwałą Prezydium WRN z 25 listopada 1966 r. ustala, że wo da w rzekach województwa poznańskiego winna .odpowia­dać warunkom życia ryb łoso­siowych na odcinku stanowią­cym 4 proc, ogólnej długości rzek, a wymogom celów komu nalnych — 23,6 proc, długości rzek. Aktualnie jednak znacz­na część wód nie odpowiada tym założeniom. Stan czysto­ści wód jest w Wielkopolsce gorszy niż przeciętnie w kra­ju.W województwie poznań­skim znajduje się 155 zakła­dów odprowadzających ścieki toksyczne lub szkodliwe dla zdrowia. Najwięcej zakładów należy do resortów gospodarki komunalnej i przemysłu spo­żywczego. Około 50 proc, ście­ków odprowadzanych jest bez pośrednio do wód powierzch­niowych. Gdyby tę ilość (96 640

m sześć, na dobę) odprowa­dzać do Warty,- stanowiłaby 1/22 część średniego przepły­wu wody w tym ścieku w re­jonie miasta Poznania. 30 proc, zakładów, które powinny mieć urządzenia do oczyszczania ścieków, nie posiada ich. wca­le. Istniejące oczyszczalnie tyl ko w 23 proc, pozwalają na właściwe oczyszczenie ście­ków.Szczególnie uciążliwe są ście ki z cukrowni. Zawierają one dużo substancji organicznych, powodujących w procesie roz kładu deficyt tlenu, tym groź­niejszy, że są zrzucane do wo­dy w okresie jesienno-zimo­wym. kiedy poziom wody jest najniższy. Próbą wyjścia jest tworzenie stawów akumulacyj nych, w których — jak do­wiodły tego doświadczenia — między jedną kampanią a dru gą ścieki same się oczyszcza­ją. Cała niedogodność w tym, że muszą to być zbiorniki od­powiednio duże i głębokie. Od prowadzane w niekontrolowa­ny sposób ścieki, jak to się np. dzieje w cukrowni w Miej­skiej Górce pod Rawiczem, po wodują całkowite wyfruwanie rzeki.W zanieczyszczaniu wód ście kami organicznymi, pochodzą­cymi z przemysłu rolno-spo­żywczego, województwo po­znańskie zajmuje trzecie miej­sce w kraju, po katowickim i lubelskim.Z przeprowadzanych kontro li gospodarki ściekowej wyni­ka, że wiele zakładów zanie­dbuje eksploatację urządzeń do oczyszczania ścieków, lub ich budowę wraz z rozbudową za­

kładu. W 1969 r. Wydział Go­spodarki Wodnej Prezydium WRN skierował do kolegiów orzekających 14 spraw, w 18 przypadkach wszczęto postę­powanie z artykułu 160 prawa wodnego.Na czoło listy „trucicieli" wysunęła się Kopalnia Soli w Kłodawie. Wymierzono jej ka rę wysokości 1 304 740 zł. De­cyzja jeszcze jest nieprawo­mocna, Kopalnia zrobiła od­wołanie do Centralnego Urzę­du Gospodarki Wodnej. Kolej­ne, przeprowadzane w niej kontrole wykazały szkodliwy wpływ ścieków na wody Rgi- lewki. spowodowany znacz­nym wzrostem stężenia chlor­ków. Ponadto z końcem 1968 r. oddano tu do użytku nowe u- rządzenia szybowe wraz z mły nami służącymi do mechanicz­nej przeróbki soli kamiennej, beŁ należytego uporządkowa- niś^feospodarki ściekowej.Na liście „trucicieli” znalaz­ły się Zakłady Wytwórcze „Tonsil” we Wrześni, które również — mimo uchwały Ra­dy Ministrów z 15 września 1966 r. o obowiązku budowy neutralizatora ścieków w przy padku rozbudowy zakładu lub zmiany technologii produkcji — zaniedbały uporządkowanie gospodarki ściekowej i walnie przyczyniły się do zamiany przepływającej przez miasto rzeczki w martwy ściekowy kanał.Wytwórnia Gazów Technicz nych w Kościanie na skutek złego projektu oczyszczalni i wybudowania obiektu bez po­zwolenia wodno-prawnego do­prowadziła do całkowitego za-

mulenia rowu melioracyjnego, odprowadzającego ścieki do Obry. W pobliżu tego rowu sąodwiercane sta.Roszarnia użytkowała korzystania
studnie dla mia-w Stęszewie nie pólrolniczego wy-

procent członków kadry kie­rowniczej zostało przeszkolo­nych. Najgorzej jest chyba w budownictwie: 90 procent ta­kiej kadry wymaga przeszkolę nia bhp-owskiego.Wspomniana uchwała Rady Ministrów precyzowała również szereg innych kierunków dzia­łania na rzecz poprawy bhp. Np. mówiła o potrzebie rozpo­częcia produkcji lub zwięk­szenia tych rodzajów odzieży roboczej i sprzętu ochrony oso bistej, których brak przyczy­nia się do wzrostu wypadków i chorób zawodowych. Nieste­ty, problem ten nie został roz­wiązany. Tak więc odczuwa się niedobór odzieży i sprzętu wysokiej jakości, przy czym często idzie to w parze z nie- właściwym gospodarowaniem tymi artykułami przez zakła­dy pracy.Niekorzystnie przedstawia się także realizacja ujętego w uchwale zadania, które polega na przeprowadzaniu badań no wych substancji chemicznych (w celu ustalenia stopnia ich szkodliwości dla zdrowia i za­stosowania Ś3odków profilak­tycznych) oraz na wyraźnym oznakowaniu substancji trują- cych.Administracja przemysłowa wprawdzie analizuje — zgod- • nie z uchwałą RM — przyczy- ny wypadków przy pracy, ale częstokroć czyni to powierz­chownie i — wbrew uchwale — nie zawsze podejmuje wła­ściwe przeciwdziałanie. Tłuma czyć można ten fakt m. in. sty lem pracy niektórych ogniw związkowych, które dokonują ocen stanu bhp nieraz bez u- działu przedstawicieli admini-ścieków^ odprowa Sstracji i w sposób mało wni-dzając je bezpośrednio do rze­ki Samicy, połączonej z cią­giem jezior Wielkopolskiego Parku Narodowego.Lista „trucicieli, wód” jest znacznie dłuższa. Próbą wyj­ścia ze „ściekowej opresji” jest wspomniane już rolnicze ich użytkowanie. Próbę taką pod­jęły Zakłady Przemysłu Ziem niaczanego w Stawie, usiłowa ły podjąć zakłady w Luboniu, lecz na przeszkodzie stanęły nieuregulowane sprawy kosz­tów. Trwa spór o to, który re sort (tzn. rolnictwo i przemysł spożywczy), ile winien na cci ten wyłożyć.Dla uregulowania spraw go­spodarki wodnej w stepowieją cej z wolna Wiclkopolsce prze widuje się z jednej strony bu­dowę zbiorników retencyj­nych, z drugiej budowę bądź modernizację oczyszczalni ście ków komunalnych i przemy­słowych. Inwestycje to kosz­towne. Ale konieczne. Prze­mysł niszczy przyrodę — je­dyne środowisko, w którym człowiek może żyć. Zaniedba­nie jego ochrony oznaczałoby po prostu zbiorowe samobój­stwo. Można go jednak unik­nąć. W Polsce opracowano me tody oczyszczania ścieków, rzecz tylko w tym, by w imię źle pojętej oszczędności zakła­dy pracy nie unikały zbęd­nych — ich zdaniem — na ten cel wydatków. Cena takiej go­spodarki jest niewspółmiernie wysoka.

I kliwy. Dlatego uchwały związ r kowe są pełne ogólników nie- l jednokrotnie do nikogo nie adresowanych.Reakcję na opieszałą reali­zację uchwały RM stanowi de- ; cyzja Prezydium Rządu (z 15 sierpnia 1970)*. Ponownie przy pominą ona instytucjom naj-: i ważniejsze zadania w zakresie , bhp i określa terminy realiza­cji tych zadań. W końcowym I fragmencie tego aktu czyta­my:
„W przedkładanych okresowo «pra 

wozdaniach należy w szczególno­
ści informować o przedsięwzię­
ciach. jakie sa podejmowane dla 
poprawy stanu bhp oraz o sank­
cjach służbowych, wyciąganych w 
stosunku do osób, które nie prze­
strzegają postanowień uchwały nr 
8?/68 Rady Ministrów i niniejszej 
decyzji”.By z decyzją Prezydium Rzą du nie stało się tak jak z u- chwała RM konieczne jest u- aktywnienie wszystkich ogniw i instancji związkowych. Cho­dzi o właściwe oddziaływanie na administracje przemysło­wą, która ponosi główną od- Spowiedzialność za realizację praw pracowniczych do bez- Sniecznych i higienicznych wa­runków pracy.

*) O treści tei decyzji informo­
waliśmy za PAP-em w publikacji 
nt. „Więcej uwasi w nrzedśiehior- 
stwach dla problemów ochrony 
pracy” („Głos” z 10 bm.).
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Koncerty Hokej na trawie

poznańskie i terenowe Warta mistrzem jesieni W haEach i na stadionach Piłka ręczna

Na przestrzeni minionych stu lał wydawano różne opinie 
o twórczości K. Saint-Saensa. I tak Czajkowski, w którymś 
z listów wyznał, że „czuje się o całe Alpy wyższy od 

francuskiego kompozytora". Natomiast ‘Ravel nieodmiennie admi-
rował mistrza, podziwiając doskonałość jego muzycznego war­
sztatu I klarowność formy. Obie powyższe cechy znajdujemy tak­
że w „Koncercie a-moll”, odtworzonym błyskotliwie przez kra­
kowskiego wiolonczelistę W. Hermana, podczas ostatniego „piąt­
ku" w auli UAM. Ciekawostką programu była zgrabna „Uwertu­
ra" K. Lipińskiego, zapomnianego autora pochodzącego jeszcze 
z epok' chopinowskiej (poznańska premiera). Imprezę uzupełniła 
IV Symfonia Brahmsa, powracająca często na afisz naszej Filhar­
monii. Dyrygował Z. Szostak. Tenże program, ale ze skrótami, 
powtórzono w sobotę dla cyklu szkolnego „Pro simfonica". Nie­
spodzianką imprezy był występ Magdy Lufki, popisującej się 
z I częścią „Koncertu d-moll" Mozarta. Młodziutka pianistka (u- 
czenn ca Liceum im. Karłowicza) zagrała naturalnie, wykazując 
czystą technikę i staranne opracowanie szczegółów. Więc jeszcze 
jeden talent, który obiecuje niemało.

Ostatnia kolejka jesiennych roz­
grywek w I lidze hokeja na tra­
wie przyniosła obok zaciętych po­
jedynków również dalsze niespo­
dzianki. Wskazują one na pewną 
poprawę formy drużyn znajdują­
cych sie na dalszych pozycjach w 
tabeli. Mistrzem jesieni zgodnie z 
przewidywaniami, została Warta 
— Poznań, która na Śląsku straci­
ła jeden punkt do beniaminka 
ligi — Zagłębia Sosnowiec.

Oto wyniki dwudniowych 
pojedynków:

Sparta Gniezno Siemianowi-
czanka 0:2. Sparta — Górnik Sie-
mianowice 1:1, Górnik Start
Gniezno 0:1. Siemianowiczanka — 
Start 1:0. Stella Gniezno — Piast
Gliwice 4:1, Stella — Lech Poznań
1:1, Polonia Środa Lech 1:2,

ZASTĘPCA

W łych dniach wystartowała Wielkopolska Orkieslra Symfo­
niczna, rozpoczynając 21 rok swej pożytecznej działalno­
ści terenowej. Wbrew pi erwołnym planom, zamierzającym 

przekształcić zespół na rozrywkowy, udało się szczęśliwie utrzy­
mać dotychczasowy charakter pracy. A nawet ambitna dyrekcja 
zapowiada na nowy sezon realizację szeregu arcydzieł Haydna, 
Mozarta i Beethovena, ewentualnie nawet włączenie i z „IX 
Symfonią". Popularna w Wielkopolsce „Objazdówka" częściowo 
zreorganizowana i odmłodzona, wystąpiła w Gnieźnie, Ostrowie 
i Jarocinie, grając odpowiedzialny program, który sztormem zdo­
bywał sobie słuchaczy, przy tym bynajmniej nie lansując łatwi-

Polonia — Piast 5:1. AZS Katowice 
— Warta Poznań 1:3. AZS — Grun­
wald Poznań 1:2. Zagłębię Sosno­
wiec — Grunwald 0:1. Zagłębie — 
Warta 0:0.

Tabela rozgrywek rundy 
jesiennej (po II kolejkach 

spotkań):

zny. Każdy wieczór rozpoczynały „Tańce węgierskie' 
i „Niedokończona symfonia" Schuberta, inteprełowana miękko,

Bartoka

bez forsowania i sugestywnie przez orkiestrę oraz jej nowego 
szefa J. Klimanka (dawnego ucznia Bierdiajewa i Wisłockiego 
w poznańskiej PWSM).

Po przerwie solistą był łodzianin B. Pietrzak, odtwarzający
brawurowo i z przejęciem „Koncert skrzypcowy D-dur" Czajkow­
skiego. Dane na zakończenie „Tańce norweskie” Griega słanowi- 
ły już samą kwintesencję ludowego ryłmu, który musiaf porywać 
wszystkich. Dodam, że nowo zbudowany Dom Kultury w Ostrowie 
y/ikp. zgromadził w sobotę komplet publiczności, starszej i mło­
dzieżowej. Wielka i piękna sala koncertowa została zaledwie pa­
rę miesięcy temu oddana do użytku. Równie imponująco przed­
stawiają się kuluary, szatnie, zaplecza dla artystów i elektryczne 
wyposażenie estrady. Podobnie nowoczesne estrady czekają w 
Buku i Koninie, gdzie nasza orkiestra wkrótce wystąpi wraz 
z Czerny-Stefańską i Pietrzakiem, oczywiście pod batutą J. Kl-i- 
manka.

1. Warta
2. Grunwald
3. Siemianowiczanka
4. Stella Gniezno
5. Lech
6. AZS Katowice
7. Sparta Gniezno

8. Polonia Środa
9. Start Gniezno

10. Górnik Siemianowice
11. Zagłębie Sosnowiec
12. Piast Gliwice

18
16
15
15
12
11
10

10
7
7
7
3

38—13 
23—11 
22—21
11—11

8—10 
10—7

16—37
11—17 
7—14

8—42

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Niezadowalająca poprawa
Dokończenie ze str. 3Przejawy wzrostu operatyw ności ruchu zawodowego sa w Wielkopolsce dostrzegalne. Ma my przede wszystkim na my­śli zawodową inspekcję pracy, która ostatnio przeprowadza kontrole problemowe (poprzed nio były one rzadkością). Kon trole te mają nic tylko ujaw niać zaniedbania, ale również

KOLOS DLA 10.000

W pobliżu lotniska międzynarodo 
wego w Chicago trwa budowa naj 
większego na świecie garażu dla 
samochodów osobowych. Ogromny 
sześciopiętrowy budynek będzie 
mógł pomieścić prawie 10 tysięcy 
wozów.

Kierowcy wprowadzać będą po­
jazdy za pośrednictwem czterech 
okrągłych ramp, po uprzednim 
wniesieniu opłaty w automacie. 
Kontrolę wolnych i zajętych miejsc 
w tym nowoczesnym garażu mają 
sprawować tzw. elektryczne oczy 
pracujące na układach elektrono­
wych.

odpowiadać na pytanie: w ja­kim stopniu dyrekcje, admi­nistracyjne służby bhp, rady zakładowe, społeczni inspekto rzy pracy — wykorzystują ist niejące możliwości poprawy warunków pracy.Dokonywanie takich ustaleń jest bardzo pracochłonne. W związku z tym przyjęto zasa­dę, ze inspektor pracy powi­nien przynajmniej 14 dni w miesiącu przeznaczyć na wizy tacje zakładów. Wydaje się jednak, że należałoby poświę­cić temu znacznie więcej cza­su. Będzie to możliwe, jeśli in spektorów odciąży się od prac o charakterze biurowym, któ­re mogą być wykonywane in­nymi siłami. Tym bardziej, że aparat inspekcyjny jest nikły w porównaniu do liczby przed siębiorstw i liczby zaniedbań, w wyniku których notuje się w Wielkop.olsce wzrost liczby wy padków przy pracy: w I półro czu br. liczba ciężkich wypad ków była o 20 procent większa niż w takim samym okresie ubiegłego ^roku.
MICHAŁ ŁUCZAK

Zwycięstwo
polskich pięściarzy

W dalszym ciągu nie wiedzie 
się rugbistom Posnanii. Po po­
myślnym starcie na inaugurację 
rozgrywek, zawodnicy tego klu­
bu przeżywają wyraźny kryzys. 
Potwierdził to niedzielny mecz z 
gdańską Spójnią, jedną z czoło- 
wych drużyn tej dyscypliny w 
kraju. Gdańszczanie wygrali pew 
nie w stosunku 15:11.

Zapaśnicy Cybiny pokonali w 
meczu o mistrzostwo ligi teryto­
rialnej w stylu klasycznym swe­
go lokalnego przeciwnika Wartę

żynowe mistrzostwo Polski w lek 
kiej atletyce juniorek i junio­
rów. W konkurencji chłopców 
pierwsze miejsce wywalczył MKS

Brawo Grunwald!

9,25:3,0. W meczu mistrzostwo
ligi terytorialnej w stylu wolnym 
rezerwy poznańskiego Grunwaldu 
wygrały z Lechem nadspodziewa 
nie wysoko 7,75:2,75.

W kolejnym meczu tenisa stolo 
wego o wejście do I ligi drużyna 
Sanu zwyciężyła chodzieską Po­
lonię (b. zespół ekstraklasy) 9:2. 
W spotkaniu o mistrzostwo ligi 
wojewódzkiej Budowlani zainka- 
sowali dwa punkty, wygrywając 
mecz z zielonogórską Gwardią 7:4.

Jak zwykle na zakończenie sezo 
nu rozgrywane są regaty żeglar­
skie o „Błękitną wstęgę Kiekrza”. 
I tym razem uczestniczyli repre­
zentanci 9 klubów, mających swo 
je siedziby nad kierskim jezio­
rem. Triumfowała młoda sekcja 
Posnanii, zajmując pierwsze miej 
sce z 7471 ptk. przed AZS — 6263, 
LKS Kiekrz — 5572 i Jachtklubem 
Wielkopolskim — 4666 pkt.

Z udziałem 260 szachistów z ca 
lego kraju, rozegrany został w 
Chorzowie turniej o puchar kato 
wickiego „Wieczoru”. Wygrał J. 
Bednarowicz (Wrocław). Na trze­
cim miejscu uplasował się repre-

Reprezentacja bokserska Polski j 
południowej rozegrała w Wirten- 
bergii (NRF) dwa mecze. Obydwa 
spotkania zakończyły się zwycię­
stwem Polaków. Pierwszy mecz 
drużyna polska wygrała 19:1, re­
wanż 16:4. (o-b)

zentant poznańskiego 
Przemysław Ereński.

Doroczny wyścig

Pocztowca

kolarski
Gdyni o puchar Dowódcy Mary­
narki Wojennej wygrał kolarz 
Neptuna Gdańsk — Karmel. Trze 
cle miejsce zajął A. Kaczmarek 
ze Stomila Poznań, a czwarte S. 
Nadolny z Sokoła Piła.

Mistrzem Polski w wyścigach 
kartingowych w klasie wyścigo­
wej został T. Rychter (AP War­
szawa), a wicemistrzem Tadeusz 
Rybarczyk ze Stomila Poznań.

Na stadionie warszawskiej Skry 
odbyły się finałowe zawody o dru

Pierwsze mistrzowskie kosze
W sobotę i niedziele odbyły się pierwsze mecze mistrzowskie 

koszykarzy ekstraklasy i II ligi, które zainaugurowały nowy 
sezon 1970'71 w tej dyscyplinie sportu. W tym roku rozgrywki 

mistrzowskie toczyć się będą według nowego systemu, który w myśl 
założeń Polskiego Związku Koszykówki ma zdopingować kluby do 
lepszej niż dotychczas pracy, zwłaszcza z młodzieżą. Zwiększona pra­
wie o 50 proc, liczba meczów stawia przed zespołami poważne zada­
nia.

Nasz reprezentant w I lidze -• Lech występował w sobotę i nie­
dzielę we Wrocławiu, gdzie zmierzył się z aktualnym mistrzem Pol­
ski miejscowym Śląskiem. Poznaniacy zaprezentowali się z jak naj­
lepszej strony i w obu meczach byli o krok od zwycięstwa. Sobot­
nie spotkanie wygrał Śląsk 82:7? zaś niedzielny rewanż 61:56. W obu 
spotkaniach najlepszymi strzelcami w zespole Lecha byli Chojnacki 
i Durejko. W innych meczach I ligi zwycięstwa odnieśli faworyci 
i na czele tabeli znajdują się zespoły Wybrzeża. Wisły, Śląska. AZS 
Warszawy i Legii. Lech zajmuje 8 pozycję.

Do walki o mistrzowskie punkty ruszyli również koszykarze II 
ligi 24 zespoły wśród nich 4 reprezentantów Wielkopolski podzie­
lono na dwie grupy. W grupie północnej Olimpia i AZS odniosły 
po jednym zwycięstwie nad drużyną Widzewa Łódź j przegrały swojo 
spotkania z ŁKS-em. W’arta w sobotę uległa Piotrcovii Piotrków 
Trybunalski, a w niedzielę Skrze Warszawa 60:93. Natomiast Stal 
Ostrów grając na własnym boisku pokonała w sobotę AZS Kraków 
70:50, zaś w niedzielę przegrała z Resovią 58:64.

Oceniając na gorąco inaugurację nowego sezonu koszykówki, trze­
ba stwierdzić, że walka o pierwsze miejsce w tabeli i utrzymanie 
się w lidze będzie na pewno bardziej emocjonująca i ciekawsza niż 
w latach ubiegłych. Odnosi się to zarówno do I jak i II ligi. Dwa 
mecze w ciągu jednego tygodnia wymagała od koszykarzy znacznie 
zwiększonego wysiłku i mogą przynieść liczne niespodzianki.

*

W Szczecinie zakończyły s'.e rozgrywki finałowe o mistrzostwo 
Polski w’ koszykówce juniorek. Tytuł mistrza Polski zdobył zespół 
Czarnych Szczecin, wyprzedzając MKS Znicz Pruszków, Wisłę Kra­
ków i AZs Poznań, (s)

AZS W-wa. Na piątym 
znaleźli się reprezentanci 
skiej Olimpii.

W spotkaniach z cyklu

miejscu 
poznań-

rozgry-
wek piłkarskich o puchar im. Mi 
chałowicza, reprezentacja Krako 
wa pokonała drużynę Łodzi 2:1 
oraz Katowice 1:0. Katowice wy­
grały z Kielcami 2:1, a Kielce z 
Łodzią 2:0.

Na poznańskich boiskach roze­
grano kilka kontrolnych spotkań 
lekkoatletycznych. Oto ciekawsze 
wyniki: Gramse (AZS) w skoku 
w dal uzyskał 7,46, zawodniczka 
Pupka skoczyła 5,91 m. Majchrza 
kówna (Olimpia) ustanowiła no-

Piłkarze ręczni Grunwaldu wy­
stępujący w I lidze sprawili swo­
im sympatykom ogromnie miłą 
niespodziankę. W sobotę i niedzie­
lę grali oni we Wrocławiu dwa 
spotkania ze Śląskiem Wrocław. 
Oba mecze zakończyły się zwycię 
stwami poznaniaków: 11:10 i 15:13. 
W zespole Śląska występuje ak­
tualnie 4 reprezentantów Polski i 
drużyna ta była przed rozpoczę­
ciem rozgrywek typowana jako 
najpewniejszy kandydat do tytułu 
mistrzowskiego. Okazało się, że 
spece od piłki ręcznej nie brali 
pod uwagę możliwości poznańskie­
go Grunwaldu, który mimo kłopo­
tów z przygotowaniem do sezonu, 
znajduje się w doskonałej formie 
i na 6 dotychczas rozegranych 
spotkań przegrał tylko 1. Duże bra 
wa dla zespołu Grunwaldu i tre-

wy rekord pięcioboju
kiem — 4294 pkt. 13-letnia J. Mi-
chalewicz (Warta) skoku
wzwyż przeszła wysokość 1,56 m.

W międzynarodowym meczu za­
paśniczym w stylu wolnym Grun­
wald (Poznań) pokonał czołową 
drużynę NRD Vorvaerts (Rostock) 
6:4.

(x)

nera A.
Wybrzeże
Anilana -

Wiecanowskiego.
Stal Mielec 
Gwardia

Pogoń — Spójnia
1. Grunwald
2. Wybrzeże
3. Śląsk
4. Spójnia Gdańsk
5. Pogoń Zabrze
7. Stal Mielec
8. Gwardia Opole

6

6
6 
fi
6
6

19:15 i 14:13
28:13 i 16:15
11:10 i 13:15
10 

9
7
G
6
2
2

92—78
97—84
87—79
96—86
86—80
65—97
80—107

Rekord bramek piłkarzy Lecha
Pełną kolejkę spotkań mistrzowskich rozegrali w sobotę i nie­

dzielę piłkarze. I tym razem nie obyło się bez niespodzianek. Nie-
stety. nasz II-ligowiec — Warta występując w Gdyni meczu z
tamtejszym MZKS przegrał 0:1. Olimpia swój mecz z Motorem prze­
łożyła na 25 bm.

Sytuacja poznańskich drużyn w 
II lidze nie jest zbyt wesoła. ‘War­
ta zajmuje 11 miejsce w tabeli ma 
jac na swoim koncie 10 punktów 
zdobytych w 13 meczach i różnicą 
bramek 9—11. Olimpia, mając o 
mecz mniej, zajmuje 14 miejsce z 
9 punktami i różnicą bramek 7—11. 
W tabeli II ligi prowadzi Odra — 
20 pkt., przed ŁKS — 17 nkt. oraz 
Hutnikiem. MZKS, Garbarnią — 
wszyscy po 16 pkt.

A oto wyniki ostatniej 
spotkań II ligi: 
Cracovia — Garbarnia 
MZKS — Warta 
Hutnik — Star 
Start — Odra 
Śląsk — Piast 
Racibórz — ŁKS 
Urania — Zawisza

kolejki

1:0

2:0

0:0

LIGA

Olimpia II 
Włókniarz

OKRĘGOWA

— Obra Kość. 2:0

Ostrovia
KKS Kępno

Polonia Piła 5:1
- Lech II 0:1
- Dyskobolia OdJ

MZKS Raw. — Tur Turek 0:5
Sparta Szam. — Warta II 2:0

W tabeli prowadzi Zagłębie — 19 
pkt. przed Polonią Poznań i Włók 
.niarzem — po 15 pkt,

Samochodowe
mistrzostwa dziennikarzy

GKS — Szombierki 
Legia — Gwardia 
Stal Mielec — Ruch 
Polonia — Wisła 
ROW — Pogoń 
Zagłębie Wałb. — Zagłębie

W tabeli prowadzi Legia
pkt. przed Ruchem 
ROW — 13 pkt.

0:0
1:0
1:2
0:0

s. 0:0
— 18

15 pkt.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Zespół Lecha sprawił swoim sym 
patykom miłą niesnodziankę, wy­
grywając w niedzielę z Darzbo- 
rem 8:0. Co prawda przeciwnicy 
kolejarzy, to ostatni zespół w ta­
beli, niemniej jednak 8 bramek w

W dniach 22—25 bm. na drogach 
woj. krakowskiego odbędzie się 
tradycyjny rajd samochodowy 
dziennikarzy, będący ostatnią eli­
minacją tegorocznych mistrzostw 
samochodowych SDP. Oprócz licz 
nych uczestników reprezentują­
cych krajowe agencje, prasę, ra­
dio i telewizję na starcie rajdu 
stanie również kilkanaście załóg 
zagranicznych m. in. z Czechosło­
wacji, NRD i ZSRR.

Około 350 kilometrowa trasa raj 
du prowadzi głównie przez gór­
skie tereny Ziemi Krakowskiej. 
Odbędą się m. in. prób}’ szybko­
ści, zręczności i hamowania. Rajd
rozgrywany jest

JUŻ CO CZTERNASTY...
Mimo coraz głośniejszych ostrze 

żeń przed skutkami rozwoju moto 
ryzacji, zanieczyszczeniem powie­
trza, hałasem i rosnącą liczbą wy 
padków drogowych liczba samocho 
dów ciągle rośnie. Jeszcze przed 
dziesięciu laty jeden samochód 
przypadał średnio na 22 mieszkań­
ców świata, dziś dysponuje nim, o- 
czywiście w statystycznym ujęciu, 
już co czternasty mieszkaniec kuli 
ziemskiej.

DO JAZDY PO MIEŚCIE

WITOLD POPRZfOKI
N -] meCprzed 
.Udwunasia

Czechosłowaccy konstruktorzy 
nie próżnują. Ich ostatnim dziełem 
jest udany prototyp samochodu z 
napędem elektrycznym, który mo­
że rozwijać maksymalną szybkość 
50 km na godzinę. Pojazd mieści 
wygodnie dwie osohy i dwoje dzie 
ci. Jest przeznaczony głównie do 
poruszania się po mieście. Zade­
monstrowany na ulicach Pragi 
wzbudził ogromne zainteresowanie.

PRALNIA DLA SAMOCHODÓW

Pierwszy w kraju pralniczy punkt 
usługowy dla samochodów urucho­
miony został w stolicy, w dzielni­
cy Służewiec. Otworzyła go war­
szawska spółdzielnia „Zjednoczę/
nie”. terminie jednodniowym
wykonuje się tam całkowite pra­
nie samochodowych wnętrz: tapi- 
cerki oraz wykładanych części ka­
roserii. Zakład nie narzeka na brak 
klientów. A może pomyślałby ktoś 
nad tym również w Poznaniu.

(API)

Idąc na Denhoffstrasse, rozważałem szybko „za” i „prze­
ciw . A więc za mną przemawiało to, że mam zamiar 
skończyć wyższe studia, tego typu, który może być bardzo 
przydatny dla pracownika Abwehry, dalej fakt, źe drugiego 
dnia po zaangażowaniu unieszkodliwiłem Veilchena i rozszy­
frowałem sprawę „gm" i... i to wszystko. Jako zięć generała 
Steffena nie mam się co wychwalać.

No a przeciw mnie przemawia to, że byłem świeżym pra-iy 
cewnikiem i w ogóle nikomu, oprócz Trudy i Strohmayera nie­
znanym. Nie mówiąc już o tym, że nawet głupi Ewald Reschke 
poznał się na moim akcencie, bo w rzeczywistości nie byłem 
przecież Niemcem...

Idąc na górę, zobaczyłem drzwi do pokoju Strohmayera o- 
iwarte. On sam z mina ogromnie zaaferowaną stał pośrodku 
pokoju,

— O, dobrze, że jesteś — zawołał na mój widok. — Patrz, 
co sie stało...

Półka po aktach „gm" ziała pustką...
— Kiedyś to zauważył? — zapytałem.
— Dopiero co, przed chwilą! Otworzyłem szafę, bo tylko 

ja mam do niej kluczyk po śmierci Schulbauera i nawet nie od 
razu zorientowałem się, że tych teczek nie ma. W sobotę 
przecież były!

— Werner, Chcesz być naprawdę moim przyjacielem?
— No, pewnie. A dlaczego pytasz?
— Bo śmierć krąży wokół nas I nie wiadomo kogo sprząt­

nie najpierw: mnie czy ciebie. Po drugie — mogą tu zajść ta-
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jednym meczu dobrze św ia dc'ZV o
umiejętnościach strzeleckich pił-
karzy Lecha.
Lechia — Arkonia 3:1
Budowlani — MRKS 3:1
Flota — Dąb 0:0
Lech — Darzbór 8:0
Polonia Bydgoszcz — Calisia 0:1
Gwardia — Przemysław 2:1
Olimpia — Bałtyk 1:0
Kujawiak — Stoczniowiec 0:0
1 Lechia 11 20 19-1
2 Lech 11 17 25-7
3 Stoczniowiec 11 16 15-6
4 Calisia 11 13 9-5
5 Arkonia 10 12 11-10
6 Gwardia 10 11 14-11
7 Polonia Bydgoszcz 11 11 15-13
8 Kujawiak 10 10 16-10
9 Budowlani 10 10 11-12

10 Bałtyk 10 9 9-12
11 Flota 11 8 13-13
12 MRKS 11 8 15-17
13 Olimpia 11 8 9-18
14 Przemysław 11 7 lff-18
15 Dąb 10 7 8-19
16 Darzbór 11 3 8-31

kategoriach
sportowej i turystycznej, (ó-b)

W naszym 
obiektywie

kie zmiany, wobec których lepiej będzie nikomu me mówić, 
że ja te akta sfotografowałem dokument po dokumencie tuż 
przed wyjazdem do Rosenheim.

— Racja. Człowieku! .Aleś ty miał kapitalny pomysł. Skąd­
że ci to przyszło do głowy?

— Nie wiem, skąd przyszło, Werner, nie wiem też, czy to 
dobry pomysł, ale... do trzech osób w tym gmachu miałem 
zaufanie: do Koeniga, do Trudy i... do ciebie. Koenig nie ży- 
je, Truda przyrzekła mi, że z nikim nie zamieni jednego sło­
wa na temat „gm", pozostajesz ty. Rozumiemy się?

— No oczywiście, ale powiedz mi, kogo podejrzewasz?
— Oprócz ciebie i Trudy mam prawo podejrzewać każdego 

pracownika w tym gmachu. Kogo podejrzewam? Kto pierwszy 
do mnie strzeli, będzie dla mnie najmniej podejrzany, ale to 
będzie dość wyraźny ślad.

— I tak sobie lekko mówisz: „kto pierwszy do mnie słrze-
li”? Przecież jeżeli strzeli, to może trafić, a 
słać publicznie.

nie musi to się

Trucia przywitała mnie ogromnie przejęf^:
— Pytał o ciebie admirał Canaris! Masz się natychmiast 

zgłosić do niego!
— Osobiście?
— Czekaj, zadzwonię do jego sekretarki — Truda nakręci­

ła numer po czym zgłosiła: — Jest porucznik Witłe, czy ma 
się do pana admirała zgłosić osobiście? Tak, rozumiem, nie 
po cywilnemu, dobrze, powtórzę. Aj'fla! Masz się ubrać w 
mundur i zgłosić osobiści^ Wiesz, gdzie Canaris urzęduje?

— A skąd mam wiedzieć? Toż tylko wtedy go widziałem, 
kiedyś ty mi go pokazała...

— Aha, więc na Charlottenburg przy stacji Kaiserdamm fa-
ki duży gmach, przedstawicielstwo Boscha 
ta wygląda jak lokale mieszkalne: firanki, 
niech cię to w błąd nie wprowadzi.

Na Charlotłenburgu sprawa wyglądała 
Denhoffstrasse: źle zamaskowany gmach

na parterze, a resz-
kwiatki w

podobnie 
biurowy,

oknach,

jak na 
tyle, że

znacznie większy niż gmach „Maggi”. Reklama firmy „Bosch1
nie sięgała nawet do pierwszego piętra.- 190 0

W rekordowym meczu, pod 
względem liczby zdobytych bra 
mek, Lach — Darzbór Szczeci­
nek 8:0 najlepszym strzelcem 
był Jan Stępczak (na zdjęciu) 

zdobywca 5 goli.

Mistrzynią WKZZ w klasie I w 
gimnastyce sportowej została 
Stanisława Walczak z Warty, kłó 
rą widzimy na zdjęciu podczas 
efektownych ćwiczeń wolnych.

Fot. (2) — K. PrzychodzM20 X 1970 Nr 249 (8293



SPÓŁDZIELNIA PRACY
ROBÓT DROGOWO - BUDOWLANYCH w POZNANIU ulica Libelta nr 6

PRZYJMUJE 00 WYKONANIA W ROKU 1970 -71

Pracownicy poszukiwani
KOREKTORKĘ ze średnim lub wyższym wykształ­
ceniem — przyjmie zaraz

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”.
Zgłoszenia osobiste: „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19, 

pokój 18, w godz. od 9—15. K7185w ramach usług dla ludności 
♦ układanie posadzek

kładziny PCW
♦ roboty murowe
♦ stolarkę budowlaną 
♦ pustaki „Alfa”
♦ oraz roboty ziemne

dla przedsiębiorstw 
i prywatnych.W ramach usług dla ludnościPRZYJMOWANIE ZLECEŃ:

— Poznań, ul. Libelta

— następujące roboty:
z klepki parkietowej i wy-

wykonywane spycharkami 
państwowych, spółdzielczychpłatność gotówką lub na raty.

6
Betoniarnia, ul. Wincentego 9

telefon 542-91 i 542-92
telefon 706-25.
_____________ K6893

@ Praca Aauka ® Kupno @ Sprzedaż
Potrzebny uczeń piekar- 
ski. Ul. Mylna 15. 40329g

Zhiór znaczków 
Oferty „Prasa”,

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Grunwaldz 
ka 74 m. 3, zgłoszenia po
godz. 14. 3980Ig

Kobietę lub mężczyznę 
do lekkich prac na małe 
gospodarstwo rolne przyj 
mę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39797g.

Ucznia w zawodzie bla­
charz samochodowy przyj 
mę. Poznań, Niska 3.

39836g

Samotna kulturalna eme­
rytka przyjmie pracę w 
handlu, zaopiekuje się 
dziećmi, poprowądzi dom 
1—2 osobom. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39772g. ,

Pilnie potrzebna pomoc 
domowa do jednej osoby 
na 2 dni w tygodniu na 
5 godzin. Matejki 65 a m.
7. 39839g

Ślusarz przyjmie jakąkol 
wiek pracę po godz. 15. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
wsldzka 19 dla 39863g.

Inż. elektryk specjalista 
d/s radiotelefonów, przyj 
mie zaraz pracę. Telefon
638-66. 39866g

Samodzielną gosposię — 
przyjmę zaraz. Zgłoszenia 
Wielka 22 m. 13, godz. 17
—19. 39933g

Zaopiekuję się dzieckiem 
w domu. Tel. 409-04.

39962g

Fortepianowej gry udzie-
la pedagog, 
przejazdem, 
po 16.

Górczyn za 
Tel. 699-51 

39829g

Profesor licealny udziela 
lekcji matematyki w za­
kresie liceów i techni­
ków. Reya 4 m. 4, telefon 
433-12. 39855g

Magister udziela korepe­
tycji i przygotowuje na 
studia chemii. Ul. Źydow
ska 30 m. 4. 39935g

Kto nauczy robienia swe­
trów na maszynie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39963g.

waldzka 19 dla 38154g.

kupię. 
Grun-

Kupię saksofon, może 
być zniszczony lub nowe 
części do saksofonu. Ofer 
ty opisem, ceną „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39940g
Sprzedam MZ - Trophy. 
Tel. 709-94 do 15. 39688g

Sprzedam okazyjnie wó-
zek głęboki.
31 A m. 13.

Kaszyńska 
39608g

Sprzedam futro damskie, 
brązowe jagnięta, buty 
oficerskie męskie nr 42, 
obrus biały 12-osobowy 
haftowany. Grottgera 6 
m. 24, godz. 16.30—18.

39621g
Telewizor 17 sprzedam.
Tel. 431-72 po godz. 16.

39754g
Sprzedam urządzenie gal 
wanizacyjne, duże wan­
ny, agregat 11 kW, 2X500 
A itp. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39759g.
Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25 Bocian. przyczepę 
3-tonową. Swarzędz, ul. 
Sredzka 52. !9764g
Skuter „Osa”-185 sprze­
dam. Tel. 475-65 od godz.
16—17. 39769g
Wózek głęboki, nowoczes 
ny. w bardzo dobrym sta 
nie. sprzedam. Poznań, 
Pamiątkowa 1/3 m. 37.

39779g
Sprzedam sypialnię swa- 
rzedzką, jasny orzech. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39740g.
Świerk srebrzysty — sa­
dzonki (choinki) sprzeda­
ją. Gidaszewska. Puszczy 
kowo, Piaskowa 2, tel. 
174. 39799g

Chipendalle jadalnię, ka­
napę, fotele stylowe, sy­
pialnię, lustra, obrazy — 
sprzedam. Telefon 630-92. 

39798g
Sprzedam tanio bibliote­
kę antyk, różne meble, 
rower sportowy. P.oosevel
ta 11, II

Sprzedam motocykl MZ 
256/1, oryginalne osłony. 
Robert Sporny Iłówiec, 
poczta Pecna, pow. Śrem. 

39878g

Dnia 18 października 1970 r. zmarł 
ADWOKAT

JULIAN KUCZKOWSKI
kierownik Zesnołu Adwokackiego nr 1 

w Lesznie.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę. 
Pamięć o Nim pozostanie zawsze wśród nas. 
Rodzinie Zmarłego składamy najszczersze wy­

razy współczucia.

Członkowie Zespołu Adwokackiego nr 1 
w Lesznie

Dnia 18 października 1970 r. zakończyła swój 
pracowity żywot po długich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa żo­
na. matka, teściowa i babcia

IRENA PIOTR
z domu BEGDON

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm, 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

lora
Dnia 17 października 1970 roku zmarł nagle 

w Wieku lat 52, nasz długoletni i zasłużony pra­
cownik, główny kinooperator kina studyjnego 
„Muza” w Poznaniu, ceniony przez młodzież 
wychowawca nowych kadr ki lotechnicznych, 
przewodniczący Sekcji Kinooperatorów

WŁADYSŁAW WALKOWIAK
odznaczony Złotą Odznaką Kinooperatorów.
Rodzinie Zmarłego najgłębsze wyrazy współ­

czucia składają:
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

oraz pracownicy
Wojewódzkiego Zarządu Kin w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 paź­
dziernika 1970 r. o godz. 13.40 na cmentarzu na
Junikowie.

tDnia 18 października 1970 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św„ w wieku 73 lat, śp.

JAN SZNERCH
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

Żona i dzieci z rodzinami

Ul. Towarowa 45 m. 2.

Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu 
dla podległego Rejonu Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w' Kościanie — poszukuje zaraz

KANDYDATA na stanowisko głównego księgo­
wego, z wykształceniem wyższym i praktyką, 
wzgl. średnim i praktyką w budownictwie.

Zgłoszenia celem omówienia warunków pracy 
i płacy — Poznań, ul. Gajowa 6, wzgl. REDP Ko-
ścian, ul. Gostyńska 36. K7132
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Po­
znaniu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) — 
zatrudni zaraz:

DYSPOZYTORA wykształcenie średnie plus

Sprzedam wózek głęboki i 
w dobrym stanie, 1000,— — 
zł. Kanałowa 17 m. 11. '

39837g

Sprzedam Wielką Ency­
klopedię Powszechną — 
komplet. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39886g

Sprzedam młocarnię — 
MSC-7A oraz prasę. Ta­
deusz Chudy Buk, Wielka 
wiec 21, pcw. Nowy To-
myśl, tel. 275. 39904g

Sprzedam garaż blaszany, 
bramę parkanową, okna z 
rozbiórki 5 sztuk 90X125 
cm. Poznań, ul. Wituchow 
ska 42 (Smochowice, pęt-
la autobusowa). 39908g

Złoty pierścionek sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39910g.

Silnik do łodzi dwucylin- 
drowy nowy 10 KM — 
10.000 zł, samowar elek­
tryczny, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39909g.

Sprzedam wytwornicę ace 
tylenową, wiertarkę, pa­
lenisko, imadło, kowadło, 
silnik, gilotynę. Poznań, 
ul. Łąkowa 5, godz. 11—
16. 39917g

Okazyjnie sprzedam pia- 
n:no czarne marki Sim- 
plex - Schiedmayer, płyta 
metalowa. Tel. 670-453.

* 39972g

Sprzedam Zetor 
z podnośnikiem i 
ką oraz kosiarkę 
Sajna Jabłonowo, 
Chrzypsko, pow. 
chód.

25 „A” 
sprężar 
na wał. 

poczta 
Miedzy- 

40005g

Olivetti — sumator elek­
tryczny 11-miejscowy. o-
clony 
ty: , 
szeń.

— sprzedam. Ofer- 
,90784” Biuro Ogło-

ska 38.
Warszawa, Poznań- 

IĆ6974

Sprzedani dwa tapczany: 
jednoosobowy i dwuosobo 
wy. Modra 20 m. 12, godz.
17—19. 39812g

Akordeon 120-basowy — 
Weltmeister nowy, tanio 
sprzedam. Tel. 665-32.

39825g

Sorzedarn Jawę CZ i SHL 
175. Poznań, ul. Kolejowa
9 m. 4, po 16. 39833g

3 lata praktyki w transporcie samochodowym;
• KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy — kie­

rowcy przechodzący z transportu niezorganizo- 
wanego zachowują prawo do stawki B uposaże­
nia plus 2 zł dodatku za prowadzenie autobusu; 
KONDUKTORÓW AUTOBUSÓW YCH — wykształ­
cenie podstawowe (z terenu m. Poznania i pow. 
poznańskiego);
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH — wykształ­
cenie: Zasadnicza Szkoła Zawodowa;

■ PALACZY C. O. — z uprawnieniami.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.

2.
3.

Pracownikom PKS przysługuje prawo do 
płatnych biletów na przejazd autobusami 
do pracy i z powrotem.
50 proc, zniżki na autobusy PKS.

bez- 
PKS

Bezołatne bilety na autobusy PKS dla pracow­
ników i rodziny oraz inne świadczenia zgodnie 
z układem zbiorowym pracy.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr i Szko­
lenia Zawodowego WP PKS Oddział I — Poznań, 
ul. Towarowa 17/19 — Dworzec Autobusowy. K7135

1'jrekcja Przedsiębiorstwa PGR Chwaliszewo, poczta
Srnogulec, pow. Szubin
1970

zatrudni od dnia 1. XI.
roku:
1. LEKARZA WET.,
2. ZOOTECHNIKA,
3. SPECJALISTĘ PRODUKCJI ROŚLINNEJ. 
Wymagane wvkształcenie wyższe lub średnie 
i 5 lat praktyki.

Zgłoszenia osobiste wraz z dokumentami przyj-
•nt<ie się codziennie w Dyrekcji Przedsiębiorstwa.

Dojazd z Kcyni autobusem w kierunku Wyrzyska.
Mieszkanie w nowym budownictwie z wygodami 

zapewnione.
Warunki pracy i płacy do omówienia na mieiscu.

K6926

Samochody
Sprzedam Warszawę — 
typ nowy. Bardzo dobry 
stan. Telefon 622-61 - Po­
znań. 40579g

Samochody Fiaty 125 P, 
Moskwicze 412, Skody S 
100, Wartburgi 353, War­
szawy, Syreny zgłoszone 
do sprzedaży oferuje Biu 
ro Usługowe Pośrednic­
twa Samochodowego, Wro 
cław, Krakowska 132. tel.
421-44. 7991g

OpM-Rekord — okazyjnie 
sprzedam. Tel. 67-29-77.

4042Gg

Sprzedam samochód War
szawa M-20 dobrym

Sprzedam Syrenę 102 w 
dobrym stanie. Daniel, 
Brodnica, pow. Śrem, O- 
środek Zdrowia, tel. 15-66.

39881g
„Trabant Combi 601”, ide 
alnym stanie, sprzedam.
Junacka 20. 40006g
Skodę 1201 Combi, sprze­
dam, cena 30 tvs. Czerwo 
nak, ul. Podgórna 4.

40029g
Surzedam lub zamienię 
„Warszawę M-20” na Sy­
renę lub Trabanta. M. 
Monarszyński, Jarocin, 
ul. Poznańska 15. 39794g

Lokale
Leszno, ładny pokój z ku
c linią,

stanie. Wiadomość: Wali- II ptr.,
góra. Piątkowo, ul. Szkol 
na 5, Poznań 13. 40587g

Sprzedam Zetor 25 A, z 
narzędziami, stan dobry. 
Cyryl Przewoźny, Dusz­
niki Wlkp. 1672p

Sprzedam przyczepę do 
samochodu Warszawa o- 
raz budę cygańską. Karol 
Mirek, Trzcianka, Żerom-
skiego 4. 1669p

30 słoneczne,
zamienię na mie-

ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 39570gpr.

Sprzedam Fiat 125 p prze 
bieg 40.000 km, cena 140 '

STACJA DIAGNOSTYCZNA 
I OBSŁUGI POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH 

W GOSTYNIUulica Marchlewskiego nr 140 a — telefon 422, 136— informuje Pt T. użytkowników pojazdów samochodowych, 
że wykonuje usługi w zakresie: 

— BADAŃ DIAGNOSTYCZNYCH, 
— WSZELKICH NAPRAW, 
— MYCIA NADWOZIA, PODWOZIA, 
— WYMIANY OLEJU i SMAROWANIA, 
— KONSERWACJI I LAKIEROWANIA. 
Wszystkie usługi wykonujemy szybko i fachowo.Zakład czynny jest codziennie od godziny 6—22, w soboty od godziny 6—18. K6o58

Pani wspólny pokój, Wy-, 
najmę. Szubińska 18. Gór 
czyn. 39755g |
■-----------------------■------------------ ; 
Leszno! Dwa pokoje, ku­
chnia, balkonom, spiżar­
ka, przedpokój, fronto­
we, słoneczne, II ptr., 55 
m! — zamienię na dwa po 
koję w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39775g.
Wolsztyn — miejscowość 
letniskowa, zamienię mie 
szkanie w nowym budów 
niclwie, komfortowe, sło 
neczne, 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, balkonem, 
c. o., na równorzędne lub 
pokój z kuchnią w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39770g.
Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju z uży­
walnością kuchni, wzgl. 
pokoju z kuchnia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39780g.
Poszukuję mieszkania 2— 
3-bokojowego, nustego, na 
okres dwóch lat. Oferty 
T. Dolata, Swierczewskie 
go 109 a. 39932g
Rencistka samotna, szuka 
nokoju pustego subloka­
torskiego, gwarancja wy- 
prowadzenia. Płacę pół ro 
ku z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39970g.

Tanio sprzedam działkę 
ogrodniczą 7.200 m« z pra 
wem zabudowy, 10 km od 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40704g.

Kupię dom, dwu lub 1- 
Todzinny z możliwością 
dobudowy, cały Wolny, 
lub surowym stanie, blis 
ko Poznania, najchętniej 
trasa Mosina — Poznań. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39747g.

Sprzedam domek — do za 
miany pokój z kuchnią. 
Poznań, Małoszyńska 9.

39742g
Okazja! Sprzedam pół 
bliźniaka — cena 120.000 i 
zł. Pożądane mieszkanie 
zastępcze. Informacje: 
Odrobna — Powidzka 17, I 
Osiedle Warszawskie.

39773g

Kupię małą działkę budo­
wlaną, dzielnica Solacz, 
Winiary, Winogrady, Gór 
czyn. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39887g

Instytucji — przedsiębior­
stwu, sprzedam dom o 30 
miejscach noclegowych, 
położony wśród lasów, 40 ] 
km od Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39899g.

Przyjmę panie na wspól­
ny pokój. Dębiec, Grzy-

Panu wspólny pokój, wy- 
najmę, Umińskiego 20 m. 
7. 39983g
Panienkom wspólny po­
kój wynajmę. Poznań, ul. 
Kopińska 12, przy Lesz­
czyńskiej. 39984g
Wynajmę pokój dv;om 
ranom. Gąsiorowskich 10 
m. 10. Zgłoszenia tylko 
niedziela. 39986g
Starsze małżeństwo, po­
szukuje mieszkanie wzgl. 
pustego pokoju z przyna- 
leżnościami na okres 2—3 
lat, członkowie spółdziel­
ni. Możliwość zapłaty rok 
z górv. Chętnie centrum 
— Grunwald — Łazarz — 
Dębiec. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40008g

Sprzedam gospodarstwo — 
21,5 ha w całości lub częś 
ci, zelektryfikowane, 10 
km od Gniezna. Oferty: 
Maria Grzybowska, Czer­
niejewo, Świerczewskiego 
32, pow. Gniezno. 39907g

Kupię dom jednorodzin­
ny (segmenty, pół bliźnia 
ka, parterowy) w Pozna­
niu do 320 tys. zł z uregu­
lowanym prawem własnoś 
ci. cały wolny, Wyłączo­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39953g.

bowa 27.
Gniezno

40178g
2-pokojowe,

nowe budownictwo, za­
mienię na 1-pokojowe Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39748g.

Wezmę w dzierżawę 2 po 
koję z kuchnią, Wyłączo­
ne, za zwrotem kosztów 
remontu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39840g

Dwupokojowe, kuchnia, 
łazienka, centr. ogrzewa­
nie zamienię na dwa od­
dzielne mieszkania. Ofer-

• Meruchomości

tys. zł. Poznań, Mottego 4. ; ty „Prasa”, Grunwaldzka 
40789g 19 dla 39749g.

W7210

40840g

Poznań, ul. Swoboda 66 m. 9.40777g

Poznań, ul Gwiaździsta 12 m. 2.40849g

serdeczniejszy 
i dziadek

Oddziału Poznańskiego ZLP
40815C

odznaczony za zasługi 
i społecznej.

mąż, ukochany ojciec, teść

W dniu 15 października br. zmarła

JANINA MORAWSKA i dziadek,

dramatopisarka, autorka licznych sztuk i adap­
tacji scenicznych, słuchowisk radiowych, dłu­
goletni członek Związku Literatów Polskich, 
b. członek i b. wiceprezes Zarządu Oddziału 
Poznańskiego ZLP.

W Zmarłej żegnamy ogólnie szanowaną i łu­
bianą koleżankę.

W dniu 15 października 1970 r. zmarł, przeżyw­
szy lat 64, nasz drogi i nieoceniony kolega 
i przyjaciel

mgr ALOJZY RĄCZKA
b. oficer WP, b. radca Prokuratorii Generalnej, 
długoletni radca prawny Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Poznaniu, wielokrotnie

pracy zawodowej

W Zmarłym straciliśmy serdecznego 1 odda­
nego przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego i głę­
bokiego współczucia składa

Grono Kolegów
406982

Dnia 17 października 1970 r. zmarła nagle, 
namaszczona Olejami św„ nasza najdroższa 

matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 69, śp.

ROZALIA KOWALAK
z domu BOGACZYK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążona

40852g

tDnia 18 października 1970 r. zmarł, opatrzo­
ny Olejami św„ przeżywszy lat 75, mój naj-

JAN TYL
Pogrzeb odbędzie się dnia 21. X. 1970 r. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

Kupię 2 działki wielkość 
do 1 ha w okolicy Pozna­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40622g.

tDnia 18 października 1970 r. zmarł mój 
ukochańszy mąż, najlepszy ojciec,

mgr

Pogrzeb

przeżywszy lat 64, śp.

JULIAN KUCZKOWSKI
adwokat

odbędzie się w środę, dnia 21

naj- 
teść

bm.
o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej w Lesznie, ul. 
Kąkolewska,

o czym zawiadamiają pogrążeni w bólu
żona i syn, synowe i wnuki

Leszno, ul. Leszczyńskich 20. 40783g
an

tW dniu 15 października 1970 r. zmarła po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza ukochana żona, matka, teścio­

wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 75, śp.

WŁADYSŁAWA TROSZCZYŃSKA
z domu SAPIEHA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Sczanieckiej 1 m. 33. 40779g

tDnia 17 października 1970 r. zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakra­
mentami św„ nasza najdroższa i najtroskliwsza 

mama, teściowa, babcia, siostra, bratowa i cio­
cia, śp.

Z JERZYŃSKICH

JULIANNA MAJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W nieutulonym smutku pogrążeni

córka, syn, synowa, wnuczek 
i rodzina

40832g

tDnia 17 października 1970 r. odeszła od nas 
na zawsze, moja ukochana 1 nigdy nieza­
pomniana zona, nasza najdroższa mamusia, sy­

nowa, siostra, szwagierka, ciocia i kuzynka, śp.

JANINA GŁĘBOCKA
z domu SOŁTYSIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż, córka, syn i rodzina

Poznań, ul. Sienkiewicza 13 m. 4. 40769g
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SREBRO—ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY
„Ars Christiana"

■ Poznań, 
ul. Wrocławska nr lv

31 Gniezno, 
ul. Mł. Gwardii nr 1

■ Kalisz, 
ul. Kanonicka nr 1

ES Kościan,
Rynek nr 19

Piła, 
ul. M. Buczka nr 40

K6657

Naprawa parasoli. Po­
znań, Rybaki 9. 37296g

Przeprowadzki oraz in­
ne przewozy wykonuję. 
Teil. 304-93. 40720g

Płaszcze kurtki skórzane 
farbuję, zamszowe odna­
wiam. 27 Grudnia 5.

40027g

Poszukuję świadków wy­
padku w Zakładzie Fry­
zjerskim, ul. Dzierżyń­
skiego 89 w dniu 15. XI. 
1969 r. Zgłoszenia telefo­
niczne 316-92. 40123gpr.
Czyszczenie parkietów. Te 
lefon 647-95. 39757g

Willę, zabudowania gospo 
darcze, ogród owocowy, 

l rentowny 4.500 ms, komu- 
nikacja miejska, sprze- 

! dam. Oferty „Prasa” — 
i Grunwaldzka 19 dla 39988g

Hóżne
Onon” do Fiata — Mos­
kwicza — Wartburga — 
Skody bieżnikuję najnow 
szym wzorem na okres 
jesienno-zimowy. Zamiej­
scowym odsyłam pocztą 
za pobraniem. Warsztat 
Wulkanizacyjny, Poznań. 
Kraszewskiego 26, telefon 
471-84. 40702g

Matrymonialne
Wykształcona, z córecz­
ką, własna willa, pozna 
kawalera lub wdowca, sa 
motnego w wieku 38—48 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39682g.
Panna lat 30, dobrze sy­
tuowana — pozna kawa­
lera. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 39650g.
Wdowiec samotny, lat 
54, posiadający mieszka­
nie, pozna panią. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39536g.
Kawaler z wykształce­
niem średnim posiadają­
cy nieruchomość pozna 
przystojną pannę do lat 
34 z zawodem, sytuowaną. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 397G8g.__________ ___
Nauczycielka pozna kul­
turalnego, bezdzietnego 
domatora, dobrej prezen­
cji, lat 54—59. Cel matry­
monialny. Poważne ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 39767g.

W dniu 15 października 1970 r. zmarł

mgr Alojzy Rączka
radca prawny Prezydium Wojewódzkiej Rady i 
Narodowej w Poznaniu, odznaczony Krzyżem : 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym I 
Krzyżem Zasługi, „Odznaką Honorową” Za Za- Ł 
sługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego I 
oraz „Odznaką Honorową” Zasłużony Pracow- | 
nik Rady Narodowej.

W Zmarłym Prezydium Wojewódzkiej Rady | 
Narodowej w Poznaniu traci długoletniego, od- | 
danego pracownika.

Cześć Jego pamięci!
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej

Rada Zakładowa ZZPPiS
KUSS I

tDnia 18 października 1970 roku po długich i 
i ciężkich cierpieniach zmarła, opatrzona

Sakramentami św„ moja ukochana matka, teś­
ciowa i babunia, przeżywszy lat 74, śp.

FRANCISZKA MARCINKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm.

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

córka, zięć i wnuki
Poznań, Osiedle Jagiellońskie 66 m. 5. 40793g

+ Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu
17 października 1970 r. zmarł nagle nasz uko­

chany mąż, syn, ojczym, brat, wujek i szwagier

STANISŁAW BEDNAREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, ul. Botaniczna 8 . 40775

+ Dnia 19 października 1970 roku po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., w wieku lat 69, po pracowitym 
i pełnym poświęceń życiu zmarła najdroższa, 
niezapomniana żona, mamusia, babcia, teścio­
wa, siostra, szwagierka, kuzynka i ciocia, śp.

KAZIMIERA JAWORSKA
z domu KAPUŚCIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 15 
w Koźminie e domu żałoby.

W nieutulonym smutku pogrążona
RODZINA

Koźmin, Stary Rynek 19. 40850g
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Ireny Z wizytą w BrzóstowniPAZDZIERNi* :
20 

Wtorek Słońce: 6.10—16.34

Wspólnie można zrobić więcej
Qniainiań&kia „Ibwa teatry'*

W POZNANIU

POLSKI — g. J9 „Hamlet”; NO 
WY — g. 16.30 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g. 19 „Strasz 
ny dwór”; OPERETKA — nie­
czynna; MARCINEK — nieczyn­
ny.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Miłość, miłość, mi­
łość”; KOŚCIAN: „Noc poślubna 
w deszczu”: LESZNO: „Filaosy 
panny Than”: NOWY TOMYŚL: 
„Jak się masz Wero”; OBORNI­
KI: „Szósty lipca”; ŚREM: nie­
czynne; ŚRODA: „Czekając na 
życie”; SZAMOTUŁY: „Nieocze­
kiwane lato”; WĄGROWIEC: 
„Szczęśliwy Aleksander”; WRZES 
NIA; „Czarny wiatr”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Japonia wczoraj i dziś” — cz. I.

RADIO

PROGRAM I — Fala 1322 m: 
8.14 Gra Polska Kapela pod dyr, 
F. Dzierżanowskiego; 8.45 W kilku 
taktach, w kilku słowach; 9 Cze­
go chętnie słuchamy; 9.44 Dla 
przedszkoli „Mały dobry jeż” — 
bajka; 10.05 „Nim się książka uka 
że” fragm. pow. L. Proroka „Czas 
stworzenia”; 10.25 Muzyka do 
sztuk teatralnych; 10.50 Miasto 
największych nadziei; 11 Dla kl. 
III liceum i technikum „Chłopi 
o „Chłopach” — reportaż; 11.30 
Dedykujemy ITI-ciej zmianie — 
koncert; 11.49 Rodzice a dziecko; 
12.25 Więcej, lepiej, taniej; 13 Pol­
skie tańce ludowe wyk. Zesp. Lu 
dowy PR w Warszawie; 13.20 Z 
nagrań Ork. Mandolinistów Łódz­
kiej Rozgł. PR; 13.40 Melodie ; 
rytmy dla wszystkich; 14 Pisarz i 
książka — o twórczości B. Kogu­
ta; 14.30 Ze świata opery; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i Chłop­
ców: 15.45 Dla dzieci „Wakacje z 
Emilem” ode. 13 pow.; 16.05 Mi­
strzowskie wieczory na zamku — 
odtworzenie recit. Monique Haas; 
16.30 Popołudnie z młodzieżą; 18,05 
Mój program na antenie; 18.50 
Muz. i aktualn.; 19.15 Dla domu 
i dla ciebie; 19.30 Konc. życzeń; 
20.25 „Zaproszenie do tańca — od 
orkiestr i zespołów NRD”; 21 
„Spotkanie z Temidą”; 21.20 Te­
atr PR — premiera miesiąca „Bal­
lada o Timie, łowcy pstrągów” 
słuch.; 22.30 VIII Międzynar. Kon­
kurs im. F. Chopina — reportaż 
z przesłuchań II etapu; 23.10 Prze 
glądy i poglądy; 23.20 Gra Zespół 
J. Miliana; 23.40 Tańczymy do pół 
nocy; 0.10 Program nocny z Ka­
towic.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m 
UKF 69,74 MHz: 8.35 Biuro I.istów 
odpowiada; 8.45 „Mini-rewia” Iran 
cuskich ork. rozrywk.; 9 VIII Mię 
dzynarodowy Konkurs im. F.
Chopina — reportaż z przesłu­
chań II etapu; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 „Spotkanie w San Remo” 
włoskie ork. i zesp. z udz. solis­
tów; 10.25 Kto się z czego śmieje; 
10.55 VI aud. z cyklu „Kantata i 
oratorium na przestrzeni dziejów” 
w programie — kantaty J. S. Ba­
cha; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 Słuchacze piszą — my odpo­
wiadamy; 13.25 Gra Zespół B. Har 
dego; 13.40 „Wypracowanie” opo­
wiadanie. 14.05 „Dla każdego coś 
miłego”; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Konc. fromborskie; 15.30 
Młode talenty wokalne — Moskwa 
70; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 Daw­
na muzyka instrumentalna: 17.40 
Aud. młodzieżowa; 17.55 Radioex- 
press; 18.05 Koncert solistów — 
gra Krystyna Skupień - Biegoń 
(fortep.); 18.20 Widnokrąg — wy­
darzenia, opinie, refleksje ze świa 
ta nauki; 19.15 Jęz. angielski; 19.30 
Magazyn literacko-muzyczny „Od­
krywanie Zakopanego”; 21.15 Kon 
kurs Chopinowski; 22.42 Wiad. 
sport.; 22.45 Radiowy Klub Eks­
porterów; 23 Wiersze J. Iwaszkie­
wicza; 23.15 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 1«, 19, 22.15, 23.50.

PROGRAM III — UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.05 Od cytry do gitary 
elektrycznej; 8.35 Muzyczna pocz­
ta UKF; 9 „Maigret w pensjona­
cie” — ode. 15 pow.; 9.10 Małe mo 
nografie muzyczne — The New 
Vaudeville Band; 9.30 Nasz rok 
70-ty; 9.45 W 30 minut dookoła 
świata z piosenką: 10.15 And. ra­
dia ONZ; 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Anna Karenina” — ode. 14; 
12.25 Konc. muz. uniwersalnej; 13 
Na olsztyńskiej antenie; 15 Pro­
fesura — gawęda; 15.10 Cantń 
mondo — czyli światowe bestsel­
lery po włosku; 15.35 Pan Kac- 
przak z Dobrzan — rep.; 15.50 By­
ło organistów’ wielu — grają K. 
Sadowski. Earl van Dykę, J.

(A. a rozległym płaskowyżu, tuż za stacją kolejową Książ, rozłożyła się wieś Brzóstownia, ogniś majątek obszarniczy rozparcelowany w roku 1945. Ziemia przeszła wówczas we władanie chło­pów. W grudniu roku 1959 za­łożyli oni spółdzielnię produk­cyjną. I dobrze na tym wyszli. Utwierdziła mnie w tym prze­konaniu lustracja gospodar­stwa spółdzielczego oraz prze­prowadzone rozmowy ze spół­dzielcami.Ludzie w Brzóstowni rozma­wiają chętnie na temat swego dorobku, znają bardzo wiele szczegółów swego warsztatu pracy. Świadczy to dobrze o współżyciu i współdziałaniu wszystkich zainteresowanych. Taki kolektyw musi mieć na swym koncie znaczne osiąg­nięcia. Na 700 hektarach nie najlepszej ziemi, bo przeważ­nie IV i V klasy bonitacyjnej, osiągają spółdzielcy średnio po 25 kwintali czterech zbóż z hektara, po 270 kwintali ziem­niaków i po 380 kwintali bu­raków cukrowych. Warto w tym miejscu dodać, że 790 hektarów posiada RSP Brzós-

trzymania glebj’ w żyzności i wy­
dajności. Z paszą również nie ma 
kłopotu. Prawie 20 procent areału 
przeznacza się bowiem pod rośliny 
pastewne — koniczynę, lucernę, 
kukurydzę i inne motylkowe. Uzu 
pełniają te zasoby paszowe liście 
z buraków i wysłodki z cukrowni 
oraz przydziały pasz treściwych z 
tytułu odstaw mleka i żyw’ca rzeź­
nego.Nasuwa się tutaj pytanie: jak daje sobie radę z tak roz­ległą powierzchnią upraw i rozbudowaną hodowlą 67 człon ków spółdzielni? Przecież to tylko 9 osób na 100 ha użyt­ków rolnych. Najkrótsza od­powiedź brzmi: mechanizacja. A ponadto w okresach pil­nych i pracochłonnych robótPolowych (pielęgnacja wych, żniwa, ■wykopki) cy staje ponad setka członkowskie rodziny.Jeżeli zaś chodzi o

okopo- do pra- osób —mecha-

townia dopiero od roku 1970. Przejęła wiem w ostatnich tach ponad 400 ha początku ona bo- trzech la- zaniedba-

nizację, to spółdzielnia dyspo­nuje 12 ciągnikami, sześciu snopowiązałkami, trzema kom­bajnami zbożowymi typu „Vistula”, dwoma kombaj­nami ziemniaczanymi itd. Wprawdzie obory i chlewnie nie są jeszcze zmechanizowa­ne, ale mechaniczne usuwanie obornika jest już dużą ulgą w pracy brygady hodowlanej.Mimo przejmowania nowych gruntów i wydatków na zakup maszyn. RSP Brzóstownia wynych gruntów z Państwowego Funduszu Ziemi, tworząc trzy filie — w Zaworach, Zaboro- wie i Zakrzewie. Biorąc pod uwagę tegoroczne wyniki pro­dukcyjne z całego 700 hekta­rowego areału, trzeba powie­dzieć, źe spółdzielcy z Brzós­towni dowiedli, że przejmowa­nie odłogujących gruntów PFZ nie obniżyło przeciętnych plonów spółdzielni.Nie są to oczywiście plony rekordowe, ale zarówno prze­wodniczący spółdzielni — Jó­zef Joachimiak, jak i kierow-nik produkcji ZbigniewSobczyk zapewniają mnie, że w latach następnych przy dal­szej intensywnej gospodarce, wzmożonym nawożeniu orga­nicznym i mineralnym, prze­kroczenie pułapu 30 kwintali zbóż z hektara nie będzie wcale rzeczą trudną.Spółdzielcy bynajmniej nie zrezygnowali z dalszego przej­mowania gruntów odłogują­cych. Chcą w 1975 roku dojść do 1000 ha.
Nie mam powodu wątpić w te 

zapewnienia, tym bardziej, że ob­
sada inwentarza. wynosząca 470 
sztuk bydła (w tym 120 krów o 
wydajności rocznej 3300 litrów 
mleka od sztuki). 240 sztuk trzody 
chlewnej i 245 owiec, daje gwa­
rancję właściwego nawożenia or­
ganicznego, co jest podstawą n-

Godziny pracy 
biur paszportowych

pracowała w ubiegłym 3 334000 zł dochodu, z na czysto 1 711 000 do podziału miedzy roku czego zł a człon-ków 1 519 000 zł. Z tego rocz­nego dochodu przypadło śred­nio na jednego pracującego współdzielni 31 140 zł. a narodzinę — przeciętnie, w zao­krągleniu po 49 000 zł. Pod­kreślam, źe to są przeciętne średnie zarobki, bo rzecz jas­na. że pracujący w brygadach hodowlanych zarobili więcej, w brygadach polowych mniej. Ale mimo to bodźce material­nego zainteresowania wraz z dochodami z działek przyza­grodowych są duże, zachęca­jące do dalszych wysiłków i rzetelnej pracy — na swoim i dla siebie.
KAZIMIERZ JAZWIECKI

Państwowy Teatr im. Aleksan 
dra Fredry w Gnieźnie za­
inaugurował nowy sezon 
1970/71 wystawieniem kome­
dii Jerzego Szaniawskiego 
pt. „Dwa teatry". Sztuka ta w 
nowej interpretacji przedsta­
wia zawsze żywe i aktualne 
problemy moralne i psycholo 
giczne. Wyreżyserowała ją 
Krystyna Sznerr, scenografię 
przygotował Ryszard Grajew 
ski, a opracowanie muzyczne 
Ryszard Gardo. Na zdjęciu 
scena zbiorowa. W roli matki 
(od lewej) — Maria Deskór, 
leśniczego — Stanisław Cza-
derski, żony Małgorzata

Peczyńska.
Fot. — G. Wyszomirska

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA­
WIŁY STE ZAPAŁKAMI.

Leć pieśni sokołem
Zjazd chórów i orkiestr IV Okręgu

W ub. niedzielę odbył się w Szamotułach zjazd chórów 
orkiestr 4 Okręgu Wielkopolskiego Związku Śpiewaczego,

i 
na

który zjechało ponad 600 uczestników z 12 zespołów śpiewa­
czych i 5 instrumentalnych.Przed rozpoczęciem przeglą­du uczestnicy zjazdu wraz z przedstawicielami władz par­tyjnych j państw7owych udali się w pochodzie do miejsc pa mięci narodowej, gdzie złożono wieńce i kwiaty.

Po 3 kwartałach

Ha głównych budowach Wielkopolski
nadal opóźnienia

Po 3 kwartałach, zaawansowanie rocznego planu przerobu 
na czterech priorytetowych, szczególnie ważnych dla gospo­
darki narodowej obiektach inwestycyjnych Wielkopolski, 
przedstawia się nieco pomyślniej, ale nadal niepokojąco. 
Walcownia Huty Aluminium notuje — 66,8 procent realiza­
cji planu, Zakłady Produkcji Elementów Budowlanych w 
Pile — 64,5 procent. Odkrywka Węgla Brunatnego „Jóźwin” 
— 63,6 procent, Fabryka Materiałów i Wyrobów Ściernych 
„Korund” w Kole — 47,9 proc.W porównaniu ze stanem sierpniowym, we wrześniu, największy wzrost przerobu nastąpił w Hucie Aluminium — o 13,8 procent. Najniższy w„Korundzie’ 7,7 procent.Takie tempo budowy w dal­szym ciągu nie gwarantuje wy konania rocznego planu. Tym bardziej, że już rozpoczęły się przymrozki.Ponieważ na pojęcie przero­bu składaja się dwa elementy: I roboty budowlano-montażowe i zakup wyposażenia, oczy czym na ten drugi element wielkopolscy budowlani wpły­wu nie mają, warto je rozgra­niczyć. Wtedy obraz jest in­ny. Okazuje się, że najwięk­szy skok robót budowlanych

biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2, które nie roz­
winęło należycie frontu robót 
na tej budowie.W Pile główną przyczyną hamującą tempo robót jest brak szaf sterowniczych z bydgoskiego przedsiębiorstwa „Makrum”.Na budowie Walcowni Alu­minium brakowało cementu, dobrych kruszyw a także fa­chowców, przede wszystkimW sumie wrzesień nie zlik­widował stanu zagrożenia na tych priorytetowych budo­wach. (pch)

nastąpił w Pile planu rocznego). (97 procent Na drugim Z Szamotuł

Komenda Wojewódzka MO w 
Poznaniu informuje obywateli wo 
jewództwa poznańskiego, iż od 
2 listopada br. biura paszportowo- 
dowodowe komend powiatowych 
i miejskich MO. a także Wydział 
Paszportów i Dowodów Osobis­
tych Komendy Wojewódzkiej MO 
w Poznaniu w sprawach paszpor­
tów i dowodów osobistych przyj 
mować będą w następujących ter 
minach:

• w poniedziałki i czwartki w 
godz. 11—19,

• we wtorki, środy i piątki w 
godz. 9—15.

Zmiana godzin przyjmowania 
interesantów ma na celu umożli­
wienie im załatwiania spraw zwią 
zanych z wydawaniem dokumen­
tów uprawniających do przekro 
czenia granicy oraz dow’odów oso 
bistych bez potrzeby zwolnień z 
pracy, (na)

Przed pomnikiem Wacława z Szamotuł poszczególne delega­cje złożyły wiązanki kwiatów, zaś połączone chóry odśpiewa­ły hymn państwowy oraz utwór „Leć pieśni sokołem”. Stamtąd udano się do auli Liceum Ogól nokształcącego, gdzie rozpoczę­ły się trzecie z kolei eliminacje chórów i orkiestr woj. poznań­skiego w 4 okręgu.Zespoły zaprezentowały róż­norodną tematykę pieśni, w tym wiele o ładunku patriotycz nym.Najwyższą ocenę otrzymały: Koło Śpiewu im. B. Dembiń­skiego ze Swarzędza, „Harmo­nia” poznańska, połączone chó ry — Liceum Ogólnokształcące­go w Grodzisku pow. Nowy

Tomyśl, Koło Śpiewu „Lira” z Pniew oraz zespoły z Bolewic, Bukowca, Lubonia, Sierakowa i innych. Dziecięcy chór szkol­ny „Anka” z Dusznik, zamiast tradycyjnych wiązanek kwia­tów dla zespołów i dyrygentów, dedykował w swoim wykona­niu pieśni szamotulskie z nowe go śpiewnika „Piosenki szamo­tulskie”. Spośród zespołów in­strumentalnych na uwagę za­sługiwał Zespół Muzyczny Klu bu ZNTK z'Poznania, który za prezentował pokaz nowej mu­zyki. rewelacyjna orkiestra Ko palnj Węgla Brunatnego „Ada­mów” w Turku oraz kapela re gionalna z Szamotuł.

miejscu plasuje się Odkrywka „Jóźwin”. Na trzecim „Ko­rund”, na czwartym — Wal-

Festiwal w Szamotułach wy kazał wysoki poziom przygoto wania zespołów do turnieju, co raz większy udział chórów szkolnych oraz wzorową orga­nizację. Szkoda tylko, że brak większej sali w Szamotułach uniemożliwił mieszkańcom gro du nad Samą liczniejszy udział-I w tej pięknej imprezie, (mr) i

cownia Aluminium.Jakie przyczyny wiały zwiększenie bót we wrześniu?W przypadku
uniemożli- tempa ro-OdkrywkiJóźwin — nastąpiły opóźnienia w dostawach sprzętu górnicze­go z NRD oraz katowickiego „Polmagu”. Część winy ponosi 

także poznański „Mostostal”, 
ponieważ nie uruchomił on w 
porę 50-tonowego dźwigu typu 
„Derrich”, niezbędnego do 
montażu wielkich maszyn gór 
niczych.W przypadku „Korundu” — dostrzega się opóźnienia w do­stawach stali do budowy nie- ców łukowych oraz niedbal­
stwo Poznańskiego Przedsię-

Harcerski złaz
Komenda Hufca ZHP w Szamo­

tułach zorganizowała w Wielonku 
II Złaz specjalistycznych drużyn 
harcerskich, na który przybyło po 
nad 200 harcerzy i harcerek z po­
wiatu szamotulskiego.

Pierwsze ognisko harcerskie poś­
więcone było rocznicy powstania 
Ludowego Wojska Polskiego. Mło­
dzież wystąpiła z własnym progra­
mem artystycznym, a nowo wstę­
pujący do braci harcerskiej złożyli 
uroczystą przysięgę. Odbyła się 
także gra terenowa pod hasłem 
„Zła noc 70”, której program prze 
widywał przygotowania uczestni­
ków do obronności kraju.

Po ćwiczeniach, przy drugim 
ognisku, podsumowano organiza­
cję Złazu, która mimo trudnych 
warunków nocnych, przebiegała 
sprawnie, zaś poszczególne druży­
ny wykazały bardzo dobre przygo­
towanie. (mr)

ła programy prezentowane przez 
uczestników. Puchar 25-lecia za-

CJLSK’
kładu 
— M. 
wego

SPOTKANIE Z E. MĘCLEWSKIM

jury przyznało wokaliście 
Kujawie — a w dziale ży- 
słowa — M. Ignasińskiemu.

Gac)

Szczygieł, D. Smith; 16.15 Nasz 
rok 70-ty; 16.30 W’ariacje na te­
maty mazowieckie; 17.05 Quodli- 
bet, czyli co kto lubi; 17.30 „Mai­
gret w pensjonacie” — ode. 16: 
17.40 „Pani Irena” i inne melodie 
dla solenizantek; 18 Muzyka w 
poezji, J. S. Bach; 18.10 „Doboro­
we towarzystwo” — humoreski;
18.35 Piosenki dozwolone do lat 18;
19 Wiek jazzu; 19.35 Piosen­
ki dozwolone od lat 18;
19.45 Polityka dla wszystkich; 20 
Nowe, nowsze i najnowsze; 20.50 
900 sekund dla Silnej Grupy Pod 
'Wezwaniem; 21.05 Obyczaje, oby­
czaje — magazyn; 21.20 Przeboje 
ze złotych płyt; 21.10 Na poboczu 
wielkiej polityki — felieton; 21.50 
Opera C. Debussy — „Peleas i 
Melisanda”; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Harry Belafon- 
te; 22.15 Powieść w wyd. dźwięk. 
„Piękny pan”; 22.45 Nutki i notki 
spod wieży Eiffla; 23 „Wiąz” wier 
ste A. Sterna; 23.05 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Śpiewa Tom Jones; 24 
Wiad. Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30,<12.05, 15.30, 17, U.38, 22. .

TELEWIZJA
VIII Włodzimierz Lenin”; 9.55

WTOREK: 10—11.30 — „Dziew­
czyna na rozdrożu” — film fab. 
prod. bułg.; 11.55—12.40 — Dla
szkół — Język polski kl. IV — L.
Kruczkowski „Niemcy’ 12.45—
13.15 — Przysposób. rolnicze — 
„Określenie wartości pokarmo­
wych pasz”; 13.55—14.25 — Przys-; 
posobienie rolnicze — (powt.)j 
15.20 — Politechnika TV — Mate-
matyka I rok „Macierze'
„Układy równań liniowych” cz. I; 
16.30 — Dziennik; 16.40 TV Ekran 
Młodych; 18.25 — „Na przyspieszo 
nych obrotach” — progr. ekono-
miczny:
ciu’ 
nik

: 19 
19.20

29.05

„System na dotar- 
■ Dobranoc i dzień. 
.Dziewczyna na roz-

drożu” — film fab. prod. bułg. 
21.35 — Polska zza siódmej mie

— Fizyka kl. VIII — „Przyrządy 
optyczne”; 10.20—11.20 — „Skandal 
rodzinny” — fab. film ang. z serii 
— Saga rodu Forsytów; 11.55—12.25 
— Chemia kl. VIII — Ropa nafto­
wa”; 12.45—13.05 — Z cyklu „Wybie 
ramy zawód”; 15.20—16.25 — Poli­
technika TV — Matematyka — 
Kurs przygotowawczy — „Równa­
nia kwadratowe”; 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — Dla młodych widzów 
— „O telemanii” — z cyklu — Te 
lewizja i Ty; 17.15 — Magazyn 
ITP; 17.25 — „Zagubiony plan”; 
17.55 — „Jesień” — film z cyklu — 
„Cztery pory roku”; 18.25 —
Wszechnica TV — „Agenci” —, z 
cyklu — „Sztuka liczenia”; 19 1— 
„Z perspektywy Instytutu’”Ś 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Skandal rodzinny” — fab. film 
angielski — serii — Saga rodu For

CZEMPlN. z inicjatywy Powia­
towego Domu Kultury w Kościa­
nie w sali Ośrodka Szkoleniowe­
go w Czempiniu odbyło się spotka 
nie aktywu kulturalnego ze zna­
nym publicystą, komentatorem te 
lewizyjnym i specjalnym wysłan­
nikiem Telewizji Polskiej do 
Bonn — red. Edmundem Męclew- 
skim.

Redaktor Meclewski szczegóło­
wo i inteyes^jąco omówił pro­
blem niemiecki, udzielając rów­
nież wyczerpujących odpowiedzi 
na pytania, które padły w dysku • 
sji.

Było to trzecie spotkanie red. Ed 
munda Męclewskiego z aktywem 
kulturalno-społecznym powiatu 
kościańskiego, (zi)

\ WYRÓŻNIENIA
DLA ŁĄCZNOŚCIOWCÓW

LESZNO. Z okazji dorocznego 
Dnia Łącznościowca wielu pra­
cowników leszczyńskiego Okręgu 
Urzędu Poczt i Telegrafów i Rejo 
nowego Urzędu Telekomunikacji 
wyróżniono honorowymi odznaka 
mi, dyplomami uznania i nagroda 
mi pieniężnymi.

Odznakę „Przodownika pracy 
socjalistycznej” otrzymali: J. Ru 
dziański — naczelnik UPT Lasoci 
ce, F. Bartkowiak z Leszna i J.
Mądry z Rawicza. Odznakę
downika 
przyznano

socjalistycznej
„Przo 

pracy”
F. Apolinarskiemu

(Bukowiec Górny), Janowi Chrap
kowi (Włoszakowice),

dzy; 22.05 „Chopin 70’ III ser

sytów ode. II; 20.55 — 
wid”; 21.25 — PKF; 21.35 Muzy-

MIKROFON DLA WSZYSTKICH

WRZEŚNIA. W ramach obcho­
dów 25-lecia Zakładów Wytwór­
czych Głośników „Tonsil” jedną

(Nowy Tomyśl), 
(Goszczyń), W. : 
drzychowskiemu.

H. Świtale 
Sapielakowi

Brajerowi, F. Ję- 
i, Z. Maćkowiak©

wis filmowy z II etapu Między­
narodowego Konkursu Chopinow­
skiego: 22.45 Dziennik: 23.05—0.10 
— Politechnika TV — (nowt.).

ŚRODA: 9—9.30 — Historia kl.

ka XX wieku — czyli bądź tu mą
dry...” XVIII
„Słuchamy i

program cyklu

riusz 
22.35

i prowadzenie
patrzymy”. Scena-

Dziennik: 22.55—23.50
litechnika — (powtj.

Cegiełło;

z imprez 
wy pn. 
stkich”. 
wokaliści,

był koncert 
„Mikrofon 

Występowali 
recytatorzy

Po / młodzieżowe. Zebrana

rozrywko- 
dla wszy- 

amatorzy
i zespoły 

na sali ki-
nowej publiczność gorąco przyję-

wi, J. Kucnerowiczowi i Z. Tomo 
wiakowi (Leszno). Odznaką „Ra­
cjonalizatora produkcji” wyróżnio 
no J. Okonia z Rawicza.

W ogłoszonym przez Dyrekcję 
Okręgu PiT w Poznaniu konkur­
sie na najbardziej uprzejmą tele 
fonistkę najlepszymi w Lesznie o- 
kazały się: Adela Grabarczyk i 
Czesława Jakubiec. (r)
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